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Naród polski w pełni solidaryzuje się 
z walką patriotów niemieckich 

o pokój i zjednoczenie swego kraju
List PKOP do N iem ieckiej Rady Pokoju

Drodzy Przyjaciele.

W chwili gdy w narodach u- 
twierdza się przekonanie, że 
możliwe jest pokojowe uregulo
wanie wszystkich rozbieżności 
międzynarodowych, w chwili 
gdy wola pokoju z nieodpartą 
silą ogarnia narody, byliśmy 
świadkami nikczemnej prowo
kacji berlińskiej, zorganizowa
nej przez te sity reakcji i woj
ny, które starają się nie dopu
ścić do odprężenia międzynaro
dowego.

Ta próba wywołania wojny 
bratobójczej w Niemczech, pró
ba rozpalenia pożaru w Euro
pie, nastąpiła w chwili, gdy 
rząd Niemieckiej Republiki De
mokratycznej, kierując się in
teresami narodu niemieckiego i 
pokoju Europy, powziął szereg 
słusznych zarządzeń zmierzają
cych do ułatwienia pokojowego 
zjednoczenia Niemiec. Jest to 
najlepszym dowodem tego, że 
zbrodnicze prowokacje w Ber
linie były jedynie wyrazem o- 
bawy podżegaczy wojennych 
przed potężniejącym z dnia na 
dzień patriotycznym ruchem 
narodu niemieckiego, który pra
gnie zjednoczenia i pokoju, 
przed coraz bardziej zdecydo
waną wolą narodów Europy, 
które domagają się pokojowego 
uregulowania problemu nie
mieckiego.

Dzięki zdecydowanej posta
wie sil patriotycznych i poko
jowych narodu niemieckie
go, prowokacja zorganizowana 
przez zachodnio - niemieckich

wrogów pokoju i ich amerykań
skich protektorów zakończyła 
się fiaskiem.

Wydarzenia berlińskie, które 
skierowane byty przeciwko naj
żywotniejszym interesom naro
du niemieckiego i narodów są
siadujących z Niemcami, które 
były zamachem na pokój w Eu
ropie, ze szczególną ostrością 
wskazują na naglącą koniecz
ność zjednoczenia Niemiec na 
podstawie demokratycznej i po
kojowej, na konieczność poko
jowego uregulowania problemu 
niemieckiego przez cztery mo
carstwa na podstawie układu 
poczdamskiego.

Pragniemy zapewnić Was, 
drodzy przyjaciele, że naród 
polski w pełni popiera i _ soli
daryzuje się z walką patriotów 
niemieckich z obu stron Łaby 
przeciwko remilitaryzacji i fa- 
szyzacji Niemiec zachodnich, o 
unieważnienie wojennych ukła
dów z Bonn i Paryża, o zjed
noczenie i niepodległość Wa
szej ojczyzny, o zapewnienie 
pokoju w Europie.

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że w oparciu o siły pokojowe 
całego świata naród niemiecki 
przekreśli wszystkie zbrodnicze 
plany bońskich odwetowców i 
ich amerykańskich protektorów 
i wywalczy sobie zjednoczenie, 
niepodległość, pokój i godne 
miejsce w rodzinie narodów 
Europy, jako równy wśród 
równych.

POLSKI KOMITET 
OBRONCOW POKOJU

Prawie 500 domów stolicy
otrzymało w br. wodę, 

w 291 dokonano remontów
WARSZAWA (obsł. wł.). —

Miejskie Przedsiębiorstwa Re
montowo-Budowlane nr 1, 2 i 
3 prowadzące remonty budyn
ków mieszkalnych Zakończyły 
całkowicie roboty w 291 do
mach. W 165 domach prace 
remontowe są na ukończeniu.

Godny podkreślenia jest fakt, 
że dzięki mobilizacji załóg oraz 
wzmożonej kontroli ze strony 
inspektorów Miejskiego Przed
siębiorstwa Inspekcji Inwesty
cji wszystkie remonty wykony
wane są bez jakichkolwiek uste
rek.

Trzeba jednak również 
stwierdzić, że obecny stan za
awansowania robót nie jest 
jeszcze zadowalający, gdyż wy
nosi ogółem 45 procent planu 
rocznego zamiast projektowa
nych 60 procent.

Terminowo wywiązuje się ze 
swych zadań Miejskie Przed
siębiorstwo Instalacyjne, które 
do 30 czerwca podłączyło do 
sieci wodociągowej bądź kana
lizacyjnej 478 domów, wyko
nując tym samym zadania ro
czne w 62 procentach.

„S z fu rm ó w k i techn iczne“
— now atorska  in ic ja ty w a  załogi 

F a b lo ku
KRAKÓW (kor. wł.) Robot

nicy Chrzanowskiej Fabryki 
Lokomotyw im. Feliksa Dzier
żyńskiego pragnąc lepiej wyko
rzystać ukryte jeszcze i niewy
korzystane rezerwy produkcyj
ne, a dzięki nim podnieść wy
dajność pracy i zwiększyć za
robki wystąpili z cenną inicja
tywą.

Otóż prawie we wszystkich 
wydziałach tych wielkich zakła
dów przemysłowych powstały 
tzw. „szturmówki techniczne“ . 
Ich głównym zadaniem jest 
zbadanie możliwości uspraw
nienia procesów produkcyjnych, 
dokładne zanalizowanie dotych
czasowego sposobu produkcji

określonych detali na poszcze
gólnych stanowiskach.

Słuszność robotniczej inicja
tywy potwierdzają wyniki pra
cy szturmówek technicznych. 
Ńp. w wydziale mechanicznym 
w ciągu zaledwie sześciu dni 
istnienia * „szturmówek“ , złoży
ły one przeszło 50 wniosków.

Spośród nich 36 zostało już 
rozpatrzonych i w ciągu naj
bliższych dni zostanie wyko
rzystanych praktycznie, w pro
dukcji.

Ze szturmówkami technicz
nymi czynnie współpracują 
przodownicy Chrzanowskich Za
kładów tacy, jak S. Potoczek, 
B. Cymer, J. Knapik i inni.

(M )

Pierwszy plon -  państwu
(f) 1 bm. magazyny Gmin

nej Spółdzielni w Kątach Wro
cławskich przyjęły pierwsze 
zboże z tegorocznych zbiorów. 
4 tony jęczmienia przywieźli 
na udekorowanych zielenią wo
zach chłopi ze spółdzielni pro
dukcyjnej Wszemiłowice w 
pow. Wrocław, którzy zakoń
czyli już sprzęt i omłoty jęcz
mienia.

Szybkie tempo sprzętu i

omłotów jest wynikiem zarów
no zapału spółdzielców, jak i 
dobrej organizacji pracy i 
wcześnie ukończonych przygo
towań.

W następnym dniu odstawiła 
jęczmień do punktu skupu 
spółdzielnia produkcyjna z Sa
dowić, w pow. wrocławskim. 
Spółdzielcy sadowiccy zebrali 
jęczmień z 10 ha kombajnem 
w ciągu jednego dnia. (PAP)

Szybciej i oszczędniej-  
dzięki radzieckim metodom

STALINOGROD (kor. wł.)
Zespoły murarskie Zjednocze
nia Budownictwa Miejskiego 
w Częstochowie zastosowały 
na budowie osiedla robotnicze
go przy ul, Brzeskiej metodę 
murowania systemem radziec
kiego nowatora Popowa. Meto
da ta polega na zastępowa
niu cegieł mieszanką żużla 
hutniczego o zaprawie cemen
towej.

Pracująca tą metodą bryga
da Jankowskiego podniosła 
wydajność o 22 proc. zaoszczę
dzając ponad 30 proc. cegły.

Metodę Popowa zastosowano 
również przy budowie innych 
osiedli robotniczych w Często
chowie.

Warto zaznaczyć, że meto
dę Popowa po raz pierwszy za
stosowano przy budowie No
wych Tych.

Doskonałe wyniki dzięki za
stosowaniu radzieckich metod 
pracy uzyskują także robotni
cy Gliwickiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego, za. 
trudnieni na budowie w Łabę
dach. Zastosowano tu miano
wicie rusztowanie typu radziec
kiego. Jest ono umocowane na 
rolkach i każdej chwili może 
być przesuwane. Zastosowanie 
tego rusztowania przymosło 
blisko 100.000 zł oszczędności.

W

Uczyńmy wszystko, aby wnieść jak największy 
wkład we wspólną walkę narodów o pokój

Polski Komitet Obrońców Pokoju postanawia rozwinąć szeroką kampanię na rzecz rokowań 
między państwami w celu pokojowego rozwiązania spornych problemów

Posiedzenie rozszerzonego P lenum  P K O P
(f) W dniu 2 lipca odbyło sii 

szerzonego Plenum Polskiego 
poświęcone sprawozdaniu z '• 

w Budapeszcie.
Po sprawozdaniu złożonym 

przez prezesa PKOP, członka 
Światowej Rady Pokoju J. Iwa
szkiewicza, wywiązała się oży
wiona dyskusja, w której wzię
li udział:

Prof. S. Kulczyński — wice
marszałek Sejmu PRL, Z. Wa- 
silkowska — wiceprzewodniczą
ca Lig i Kobiet, D. Horodyński 
— redaktor czasopisma, „Dziś i 
Jutro“ , J. Junger — nauczyciel 
z woj. wrocławskiego, A. Sło
nimski — literat, ks. infułat J.

w Warszawie posiedzenie roz- 
Komitetu Obrońców Pokoju, 
esji Światowej Rady Pokoju

Piskorz, prof. J. Jodłowski 
— przewodniczący Zrzeszenia 
Prawników Polskich, J. Nos- 
kówna —• sekretarz Stołecznego 
Komitetu Obrońców Pokoju, L. 
Kruczkowski — pisarz, dr J. 
Gołoński — lekarz z Białego
stoku, prof. W. Goetel — Kra
ków, K. Plewińska — tkaczka 
z zakładów im. Kunickiego w 
Łodzi, J. Szczypek — chłop z 
woj. szczecińskiego, W. Szała- 
jówna — przedstawicielka Żarz. 
Gł. ZMP, J. Sendek — prze

wodniczący spółdzielni produk
cyjnej „Wilczków“  woj. wro
cławskiego, K. Zychliński — 
przodownik pracy Zakładów 
Mechanicznych „Ursus“ , Z. Ma
dejowa — chłopka z woj. rze
szowskiego, M. Dobrzyńska — 
działaczka społeczna z Zielonej 
Góry, W. Kłosiewicz — prze
wodniczący CRZZ i R. Depara- 
siński — sekretarz PKOP.

W wystąpieniach swych 
mówcy podkreślali niezłomną 
wolę pokoju narodu polskiego, 
jego dążenie do uregulowania 
wszystkich spornych problemów 
międzynarodowych drogą roko
wań i porozumienia. Mówcy

piętnowali zarazem w słowach 
pełnych gniewu i oburzenia 
prowokacje lisynmariowców w 
Korei i faszystów Adenauera w 
Berlinie i wskazywali na ko
nieczność zaostrzenia czujności 
wobec zbrodniczych knowań 
wrogów pokoju. Mówcy pod
kreślali, że zamordowanie przez 
reakcję amerykańską bojowni
ków o pokój Juliusza i Ethel 
Rosenbergów wywołało głębo
kie oburzenie całego społeczeń
stwa polskiego.

Na zakończenie obrad Plenum 
PKOP uchwaliło jednomyślnie 
rezolucję oraz tekst listu do 
Niemieckiej Rady Pokoju.

Rezolucja Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju
Polski Komitet Obrońców Pokoju po 

wysłuchaniu sprawozdania z przebiegu 
obrad Sesji Światowej Rady Pokoju w 
Budapeszcie i po zapoznaniu się z jej u- 
chwałami wyraża swe całkowite poparcie 
dla zadań wytyczonych obrońcom pokoju 
przez Sesję Budapeszteńską.

Polski Komitet Obrońców Pokoju wita 
z uznaniem zawartą w deklaracji Świato
wej Rady Pokoju zasadę, że pokojowe 
współistnienie różnych systemów, oparte 
na prawie każdego narodu do nieskrępo
wanego wyboru swego sposobu życia, za
kłada rozwiązanie w drodze rokowań 
wszystkich sporów i konfliktów między
narodowych.

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
stwierdza, że Sesja Budapeszteńska Świa
towej Rady Pokoju wykazała dalszy 
wzrost, konsolidację i rozszerzenie wpły
wów światowego ruchu pokoju, że była 
ona wyrazem umacniającego się przeko
nania narodów o możliwości i konieczno
ści pokojowego uregulowania rozbieżno
ści międzynarodowych, o możliwości do
prowadzenia do zwycięstwa pokoju, w 
drodze wytrwałej i uporczywej walki.

Stwierdzając olbrzymi wzrost ruchu po
kojowego na całym świecie, który wy
wiera coraz potężniejszy wpływ na rozwój 
wypadków międzynarodowych i z którym 
muszą się liczyć rządy, Polski Komitet 
Obrońców Pokoju pragnie zwrócić uwagę 
na fakt, że właśnie dlatego, iż siły agre
sji stają się coraz bardziej izolowane, nie 
cofają się one przed żadną prowokacją,

aby nie dopuścić do odprężenia między
narodowego.

Prowokacja lisynmanowska w Korei, 
skierowana na storpedowanie zawarcia 
rozejmu i prowokacje faszystowskie w 
Berlinie są tego wymowną ilustracją.

Prowokacja berlińska wykazała w 
szczególności, jak wielkie niebezpieczeń
stwo dla pokoju w Europie przedstawia 
podział Niemiec i odrodzenie w Niemczech 
zachodnich sił militarystycznych i rewi
zjonistycznych, które, ciesząc się popar
ciem reakcyjnych kół amerykańskich, dążą 
do rozpętania wojny odwetowej przeciw
ko narodom Europy Wschodniej i Zachod
niej. Tym większego znaczenia nabiera w 
chwili obecnej walka o pokojowe uregulo
wanie problemu niemieckiego na podsta
wie układu poczdamskiego, o zjednocze
nie Niemiec przy poszanowaniu bezpie
czeństwa ich sąsiadów i nie dopuszczeniu 
do odrodzenia militaryzmu i tendencji od
wetowych.

Wyrażając uczucia i wolę całego naro
du polskiego, Polski Komitet Obrońców 
Pokoju piętnuje z oburzeniem zbrodnicze 
machinacje neohitierowców z Bonn i so
lidaryzuje się w pełni z patriotami nie
mieckimi z obu stron Łaby, którzy walczą 
odważnie przeciwko remilitaryzacji i fa- 
szyzacji Niemiec zachodnich, przeciwko 
układom wojennym z Bonn i Paryża, o 
Niemcy zjednoczone, suwerenne, pokojowe 
i demokratyczne.

W związku z tym Polski Komitet 
Obrońców Pokoju wita z uznaniem zarzą

dzenia rządu Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej i KC SED-u, które zmierzają 
do ułatwienia pokojowego zjednoczenia 
Niemiec i stanowią potężny cios dla wro
gów pokoju i jedności Niemiec.

Polski Komitet Obrońców Pokoju wzy
wa zarazem wszystkich Polaków, aby w 
odpowiedzi na prowokację berlińską, skie
rowaną również przeciwko narodowi pol
skiemu, jeszcze bardziej wzmogli czujność 
wobec wszelkich machinacji wrogów po
koju, jeszcze mocniej zwarli swe szeregi 
we Froncie Narodowym, aby jeszcze bar
dziej zdecydowanie dawali odpór wszyst
kim wrogim knowaniom, pogłębiali przy
jaźń wieczystą z wielkim Związkiem Ra
dzieckim, ostoją naszej niepodległości i 
bezpieczeństwa, wzmocnili swe wysiłki 
w walce o pokój i plan sześcioletni.

Polski Komitet Obrońców Pokoju po
stanawia popularyzować szeroko uchwały 
Sesji Światowej Rady Pokoju w Buda
peszcie i rozwinąć szeroką kampanię na 
rzecz rokowań pomiędzy państwami w ce
lu pokojowego rozwiązania wszystkich 
konfliktów i wszystkich spornych proble
mów ze szczególnym podkreśleniem ko
nieczności pokojowego rozwiązania pro
blemu niemieckiego.

„Zwycięstwo pokoju jest bliskie. Od nas 
zależy osiągnięcie tego zwycięstwa“ — 
głosi Apel Światowej Rady Pokoju. — 
Uczyńmy wszystko, aby wnieść nasz jak 
największy wkład we wspólną walkę na
rodów o pokój, aby przyczynić się do jego 
zwycięstwa.

Rozruch kompleksu wielkieqo pieca w hucie 
im. Bolesława Bieruta

(f) W hucie im. Bolesława 
Bieruta w Częstochowie na 
większości podstawowych obiek
tów, których praca związana 
jest bezpośrednio z oddaniem 
do rozruchu agregatu wielko
piecowego, roboty budowlano- 
montażowe zostały w zasadzie 
zakończone. Punkt ciężkości 
przesuwa się obecnie na robo

ty torowo - kolejowe oraz pra
ce związane ze stworzeniem 
warunków dla dostawy dzie
siątków tysięcy ton rudy, kok
su i topników oraz odstawy 
surówki.
. Jednym z momentów decy
dujących o terminowym rozpo
częciu pracy pierwszego wiel
kiego pieca jest zakończenie

prac rozruchowych przy kaupe- 
rach (nagrzewnicach) i przy
stąpienie do rozpalenia prowi
zorycznej czadnicy dla ich roz
grzania. Równocześnie zaczy
na pracować mózg wielkiego 
pieca — wspaniały, dostarczo
ny przez Związek Radziecki, 
zespół urządzeń automatyki.

Grupa rozruchowa pod kie

runkiem inż. Kazubskiego, wy
korzystując doświadczenia zdo
byte przy uruchamianiu pieców 
„B “  i „C “  huty „Kościuszko“ 
kończy już pierwszy etap roz
ruchu poszczególnych urządzeń 
i przechodzi do skoordynowa
nia pracy wszystkich skompli
kowanych urządzeń. (PAP)

Nowe normy—nowe metody pracy
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z „URSUSA“)

Snopowiązałki 
ciągnikowe polskiej 

produkcji
(f) W czerwcu br. załoga Fa

bryki Maszyn Rolniczych im. 
15 Grudnia w Poznaniu wyko
nała pierwszą prototypową se
rię dotychczas w Polsce nie 
wytwarzanych snopowiązałek 
ciągnikowych. Snopowiązałki te, 
których konstrukcja oparta jest 
na radzieckiej dokumentacji 
technicznej, są o ok. 40 procent 
wydajniejsze od snopowiązałek 
konnych.

Planowa produkcja tych ma
szyn rozpocznie się jeszcze w 
bież. miesiącu. (PAP)

800 wykwaliiikowanyrh 
traktorzystów ukończyło 

kurs w Lubiążu
(f) W największym w kraju 

ośrodku szkolenia kadr mecha
nizacji rolnictwa w Lubiążu na 
Dolnym Śląsku zakończył się 
kolejny kurs dla traktorzystów. 
Ponad 800 absolwentów tego 
kursu weźmie udział w tego
rocznej kampanii żniwnej w 
POM-ach i PGR-ach całego 
kraju. (PAP)

W ie lka  p iekarn ia  
powstaje w  mieście 

Nowa Huta
(f) Równolegle z budową 

dziesiątków pięknych, nowocze
snych bloków mieszkalnych 
wznoszą się w Nowej Hucie 
gmachy placówek zaopatrzenia. 
M. in. w tych dniach zakończo
no pierwszy etap budowy wiel
kiej piekarni, która produkować 
będzie kilkadziesiąt ton pieczy
wa dziennie. .(PAP)

W okresie od 16 do 25.VI. 
br. wydajność pracy na wydzia
le mechanicznym I w „Ursu
sie“  wzrosła o dalsze 8,5 pro
cent. Tłumacząc liczby wzrostu 
wydajności pracy na język pro
dukcji, oznacza to setki i ty
siące dodatkowych części do 
ciągnika. Prościej mówiąc, jest 
to poważny wkład załogi tego 
wydziału w walkę o stały 
wzrost produkcji ciągników, na 
które czeka wieś polska.

Od 16 czerwca br. tokarze 
wydziału mechanicznego I roz
poczęli pracę na nowych nor
mach. To, że już w ciągu pierw
szej dekady uzyskali tak po
ważny wzrost wydajności, jest 
wynikiem ich sumiennej pracy 
od pierwszych dni wprowadze
nia nowych norm.

Ale sięgnijmy znowu do cyfr. 
W ciągu pierwszych 10 dni 
średnie wyrobienie nowej nor
my wyniosło na tym wydziale 
174 procent, a w niektórych 
gniazdach obróbczych nawet 
więcej. Jeszcze wyżej kształto
wało się wyrobienie nowej nor
my u poszczególnych tokarzy. 
Tow. Kazimierz Paradowski 
wykonał w tym okresie nową 
normę w 392 procentach wobec 
429 procent uzyskiwanych przy 
pracy na starych normach.

Nowe normy można więc 
wysoko przekraczać, jeżeli się 
w pełni wykorzystuje 8-godzin- 
ny dzień pracy, jak to czyni 
tow. Paradowski.

Kierownictwo wydziału me
chanicznego I stwarza ta
kie warunki prac£ robotnikom, 
ażeby mogli oni przekraczać

normę i stale zwiększać swą 
wydajność. Troszczy się ono o 
regularne dostawy materiałów, 
a w wypadkach niedociągnięć, 
jak to miało ostatnio miejsce, 
kiedy tokarzom Rytkowi i War- 
dzie magazyn dostarczył krzy
we wałki, natychmiast interwe
niuje i likwiduje z miejsca 
trudności. Przeprowadza rów
nież rozmowy z tymi spośród 
załogi, którzy nie czynią postę
pów w pracy, lub pracują nie- 
rytmicznie. Rozmowy te dają 
pozytywne rezultaty.

Tokarz Jerzy Jankowski, któ
ry w pierwszych dniach nie 
osiągał pełnych 100 proc. obec
nie normy przekracza.

Nowe normy pobudzają ro
botników do szukania nowych 
metod pracy. W centralnej 
ostrzalni, gdzie od 22 czerwca 
również przystąpiono do pracy 
w oparciu o nowe normy, 
ostrzenie freza walcowo-czoło- 
wego wykonywał dotychczas 
jeden szlifierz. Tow. Zygmunt 
Kowalski i Tadeusz Czajewski 
zerwali z tą tradycją. Nowe 
normy zrodziły nowy pomysł. 
Ponieważ ostrzenie tego typu 
freza wymaga dwu operacji, 
podzielili się czynnościami. A 
efekt tej zespołowej pracy — 
375 procent nowej normy. Ci, 
którzy pracowali starym syste
mem uzyskali tylko 120 proc. 
normy, a więc zużyli na wyko
nanie tej czynności 3-krotnie 
więcej czasu niż tow. tow. Ko
walski i Czajewski. Przykład 
ten charakteryzuje najlepiej, 
jak wielkie są jeszcze rezerwy, 
które można i trzeba urucho
mić w walce o stały wzrost wy
dajności pracy.

Uporządkowanie i aktualiza
cja norm i płac stawia przed 
dyrekcją zakładów zadanie u- 
sprawnienia organizacji pracy 
oraz stworzenie odpowiednich 
warunków pracy załodze. W 
„Ursusie“  nie na wszystkich 
wydziałach jest najlepiej pod 
tym względem. Np. 29 czerwca, 
w pierwszym dniu pracy na no
wych normach w odlewni żeli
wa brak było rdzeni, znów 
niedostateczny był dopływ 
sprężonego powietrza do ubija- 
ków.

Dyrekcja wiedziała o tym, 
że odlewnia żeliwa od kilku 
miesięcy nie wykonuje planów, 
że brak jest ludzi w rdzeniar- 
ni, konieczne jest zainstalowa
nie dodatkowych urządzeń, jak 
np. suwnica, piaszczarka. Jed
nakże dyrekcja nie zatroszczyła 
się o usunięcie tych braków.

Pracownicy pionu inżynie
ryjno-technicznego, którzy pod
jęli ostatnio zobowiązanie u- 
dzielania skutecznej pomocy 
tam, gdzie wzrost wydajności 
pracy jest zbyt mały, powinni 
się przede wszystkim zająć od
lewnią żeliwa.

Obecnie cała załoga „Ursu
sa“  pracuje już na nowych nor
mach. Doświadczenia wydziału 
mechanicznego I i innych wy
kazały, że prowadzona od 
pierwszych dni uporczywa wal
ka o przekroczenie nowych 
norm w oparciu 0 wzmożoną 
dyscyplinę pracy i usprawnie
nia w procesie produkcyjnym 
mogą dać i szybko dają po
ważne rezultaty.

J. KARACZYNSKI

Pierwsza elew acja  
Staromiejskiego Rynku

WARSZAWA (obsł. wł.).
Wczoraj na Rynku Starego 
Miasta zakończono rozbiórkę 
rusztowań po stronie Dekerta. 
Na zdjęciu stan robót około 
godziny 15. Obecnie strona 
Dekerta Staromiejskiego Ryn
ku jest już odsłonięta. W pro 
mieniach zachodzącego słońca 
złocą się piękne ornamentacje, 
wzrok pracujących na Rynku 
ludzi przyciągają różnobarw
ne malowidła. Zamiast ogrom
nej drewnianej tablicy na któ
rej napis głosił, że kierowni 
kiem robót po stronie Dekerta 
jest Kietliński odsłonięto — na 
pierwszej po tej stronie kamie
niczce — niewielką tabliczkę 
z napisem „Rynek Starego 
Miasta — Strona Dekerta“ 
Wczoraj robotnicy wmurowali 
już następną piaskowcową ta
bliczkę — Strona Kołłątaja.

Na Piwnej rusztowań już 
niewiele. Tutaj gospodarzami 
są brukarze, którzy układają 
piaskowcowe chodniki i stop
nie. Na gotyckiej wieży przy 
ul. Piwnej nr 9 umocowano w

F o to  C A F  — O s tro w s k i

tych dniach złotego kogucika. 
Na gmachu poczty sgraffito 
jest już na ukończeniu. Do po
niedziałku i z tego budynku 
znikną rusztowania.

Wczoraj ukończono prace 
przy zegarze słonecznym na
malowanym na kamieniczce na 
Zapiecku. Nie osadzono jesz
cze tylko iglicy.

W jednej z kamieniczek po 
stronie Kołłątaja pracują Feli
cja Curyło, Maria Kiwior -i 
Maria Wojtyło — artystki lu
dowe ze wsi Zalipie w woj. 
krakowskim, te same, które 
wykonały między innymi pięk
ne malowidła w bawialni na 
statku Batory. Ozdobią one 
drewniany strop w sklepie 
„DESY“ na Rynku nr 4/6 po 
stronie Barsa. Na stropie tym 
namalowane będą barwne bu
kiety kwiatów. Na razie arty
stki wykonują projekty. Dziś w 
południe komisja rozstrzygnie, 
który z projektów zostanie zre
alizowany. Artystki przyrze
kają wykonać malowidło do 15 
lipca. . (kg)

Usiłując nie dopuścić do zawarcia 
rozejmu w Korei USA świadomie 

podburzają klikę Li Syn-mana
Komentarz Centralnej Koreańskiej 

Agencji Telegraficznej
(f) PEKIN (PAP). — Pra

sa koreańska komentuje odpo
wiedź gen. Clarka na pismo 
marszałka Kim Ir-sena i gene
rała Peng Teh-huai‘a z 19 
czerwca w sprawie uprowadze
nia około 27 tysięcy jeńców pół- 
nocno-koreańskich z obozów je
nieckich. Specjalny korespon
dent Centralnej Koreańskiej 
Agencji Telegraficznej w donie
sieniu z Panmundżonu pisze:

W swym liście Clark przy
znaje, że „zwolnienie“  jeńców' 
wojennych było poważnym in
cydentem, i zapewnia, że incy
dent ten nie może mieć wpły
wu na zawarcie rozejmu. Gen. 
Clark nie chce właściwie oce
nić tego incydentu i poczynić 
skutecznych kroków. List Clar
ka jeszcze raz świadczy, że 
strona amerykańska, świado
mie podburzając klikę Li Syn- 
mana i łamiąc porozumienie w 
sprawie jeńców wojennych, usi
łuje nie dopuścić do zawarcia 
rozejmu w Korei.

Kondolencje z powodu 
zgonu Wsiewoloda 

Pudowkina
(f) W związku ze zgonem 

Wsiewoloda Pudowkina Arty
sty Ludowego ZSRR, laureata 
Nagrody Stalinowskiej, wybit
nego teoretyka, reżysera filmo
wego i działacza kinematogra
fii radzieckiej, minister Kultury 
i Sztuki W. Sokorski oraz Pre
zes Centralnego Urzędu Kine
matografii St. Albrecht, prze
słali na ręce ministra Kultury 
ZSRR P. K. Ponomarenki de
pesze kondolencyjne. (PAP)

Nieuzasadnione twierdzenie 
Clarka, jakoby podjęcie prak
tycznych kroków dla sprowa
dzenia z powrotem do obozów 
27 tysięcy jeńców wojennych, 
„zwolnionych“  przez Li Syn- 
mana, było nierealne — wywo
łuje zdumienie. Twierdzenie 
Clarka — kontynuuje korespon
dent — że „zwolnieni“  jeńcy 
wojenni ukrywają się wśród 
ludności, obalają doniesienia 
amerykańskich agencji praso
wych, które podają, że więk
szość „zwolnionych“  jeńców 
skierowano na kursy przeszko
lenia bojowego w Korei połud
niowej.

Uchylanie się Clarka od od
powiedzi na szereg pytań po
stawionych przez marszałka 
Kim Ir-sena i generała Peng 
Teh-huai‘a w dniu 19 czerwca 
br. budzi wątpliwości co do te
go, czy Stany Zjednoczone rze
czywiście dążą do szybkiego 
zawarcia rozejmu w Korei, Sta
ny Zjednoczone powinny udzie
lić bardziej szczerej odpowie
dzi, jeśli faktycznie pragną 
szybkiego zakończenia wojny 
w Korei.

D Z I Ś  IV N U M E R Z F :
Z. I.:  „Je s te m  d u m n y , te bu

d u ją  N ow ą  H u tą “
M . K .; S z k o ły  p rz o d o w n ic tw a  

p ra c y  na b u d o w ie  s ta lo w n i 
w  N o w e j H uc ie

B . G O N C Z A R S K A : W ąski 
p ra k ty c y z m  osłab ia  w iąż  z 
m asam i (Z  zagadn ień  p a r
ty jn y c h )

Z . B R O N IA R E K : T y d z ie ń  na
a ren ie  św ia ta

Z . K W IE C IŃ S K A : „N auczc ie  
nas ko cha ć  naszą h is to r ią “
(Na m arg in e s ie  Z ja zdu  
A rc h e o lo g ó w  w  N o w e j H ucie)
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Głód i... nadprodukcja
Minister rolnictwa Stanów ( nopole farmerom spadły o 12,3 

Zjednoczonych, Benson, wystą- j proc. Tymczasem detaliczne ce- 
pit do Kongresu z żądaniem ny żywności pozostały niemal 
ustawowego ograniczenia po- j niezmienione, 
wierzchni uprawy pszenicy, ; W 1945 roku, z każdego do- 
Agencja amerykańska United ; lara wydawanego  ̂prze7 konsu-

W

A rty k u ł W ilhelm a Piecka 
dzienniku „Neues Deutschland

45 centów. Cóż dziwnego, że, WilheUn Pieck przypomi la i porozumienia ogólnoniemiec 
Przed trzema tygodniami dy- w tej sytuacji nawet burżuazyj- j na vvsjecde w jeikje sukcesy bu- ! kiego, przezwyciężenia rozbicia 

rektor wydziału produkcji 1 ni ekonomiści ocenia.ią. i*  19il3 j downict\va pokojowego w' Nie- Niemiec i zapewnienia pokoju, 
handlu Departamentu Rolni- rok zapowiada „rekordowo ni- ; PJ^«vvegu  w ,>.c , że może on

USA, Howard Gordon, ski“ dochód farmerów i że za- 1 mieckiej Republ.ce Demokraty-, \uasnie dla , -
dn. 1 Jipca br. razem w tychże Stanach Zjed- cznej od października , ,

nadwyżka pszenicy w Stanach noczonych, stale nie dojada — po czym omawia trudności, j czy i podżegaczy wojennycn — 
Zjednoczonych nie znajdująca i wedle oceny brazylijskiego k)Qre wyłoniły się w ciągu u- : imperialiści zachodnio - me- 
zbytu wyniesie 570 miln. buszli, j uczonego tże Castro do 70 ; biegłego roku i które, na równi \ mieccy i amerykańscy podjęli
j ,  i • ■ ! .*___ _ litńnnóo! ł>rt«T KJorłnvi*n ®

resujący:

etwa 
ujawni! że

m  r f r i iN f P \P t W numerze z dnia 1 lipca br. organ ! ski imperializm niemiecki. Zau-[ Wrogowie jedności Niemiec i 
KC Niemieckie/ Socjalistycznej Partii Jedności P,Neues Deut-1 fanie to -  pisze prezydent | pokoju, wrogowie ludu pracują- 
schland“ zamieszcza artykuł przewodniczącego partii i prezy-, Pieck -  musii być dla nas^świę- |

emieckiemu za- j Nie udało się ¡m to. Obecnie 
ielkiej ro- I należy kontynuować nasz kurs 

dżinie miłujących pokój naro- j z jeszcze większą mocą, aby 
dów. | masy pracujące naszej Repub-

W walce o zabezpieczenie de- j liki odczuty jak najrychlej i jak 
■ . . .  . ... ! mokra tycznego lądu, o zjedno-j najbardziej wszechstronnie jego

1949 r., j udaremnić machinacje rozbija- czerlie 'NUerniec na zasadach j dobroczynne wyniki, które sta-
prawdziwie pokojowych i de-1 ną się bodźcem do spotęgowa

Press, która podaje tę informa- menta na zakup żywności, ś re- j ^  Wilhelma Piecka, zawierający ocenę obecnej sy- tością, zapewni ono1
c.ię, nie zaopatruje je j w k o -: dmo 5-1 centy przypadały far- nrzvsztość narodowi niemieckie
mentarz. A byłby on dość inte- merowi, w 1952 r. -  juz tylko tuacji i zadań na przyszlosu szczvtne miejsce w wi
____ : .......... K P n tń s r C 'n r  n z iw n P ff f l .  7.e i 1WI1 1 _______ n rrn  n n n ip m ip r -  . . ..

43.8 proc. całych zbiorów z proc. ludności tzw. biednych • z °  koniecznością* wzmożenia i próbę pokrzyżowania go przez
ub. r.! Z tej ilości 460 miln. buszli "^ „ka ch  za- i walki o pokojowe rozwiązanie j zainscenizowanie awantury fa-
U ’ T 2 £ g L S r Z * m  » B S  i C , »  problemu niemieckiego, sklnn:- » vs t« jg ge i. W f m  cek, wy
podtrzymania wysokich cen. amerykańskich monopolistów ly partię l r-ząd do rewizji do- 
Postanowiono więc puścić w napotykają na coraz ostrzejszy j tychczasowej polityki, 
ruch mechanizm przymusowego opór. Eksport produktów r o i- i -pen n0Wy kurs, który zna-
ogranlczanla uprawy, przy tym nych z USA zmniejszył się ort ; )azł \ vvraz w komunikacie Biu- 
mowa o redukcji obszaru za- początku ub. r. o oko to 30 proc. ™ p'  , ^ ^ s E D  i w u
siewów o co najmniej 15 proc. Wielka Rrvt*nia. rtownv im- .a Politycznego 5E.U

Chłopi polscy masowo przystępują 
do Czynu Lipcowego

Czyn lipcowy zainicjowa- | W Wielkopoisce pierwsi przy* 
ny przez budowniczych huty j stąpili do czynu lipcowego 
im. Bolesława Bieruta w Czę- i chłopi z gromady Szelejewo w 
Stochowie, znajduje coraz szer- pow. gostyńskim, 
szy oddźwięk na wsi polskiej, | \y  woj. szczecińskim jedna z 

W woj. białostockim do czy- | pierwszych do czynu lipcowe- 
nu lipcowego przystąpiło b lis - jg 0 przystąpiła załoga zespołu 
ko 300 gromad. i PGR Płótno w okręgu Szcze-

Jedni z pierwszych przystą- cin-Południe. Na podstawie zo- 
pili chiopi z gromady Kozarze j bowiązan brygad poszczegói- 
w pow. Wysokie Mazowieckie, jnych gospodarstw, zaioga tego 
którzy znani są z wzorowego | zespołu postanowiła wykonać 
wywiązywania się ze wszyst- ¡wszystkie zadania kampanij 
kich obowiązków wobec państ- {żniwno-omiotowej w ciągu 25 

W zbliżającej się kampa- |dni. czyli na 3 dni przed ustaw a. ,.  ,
mokratycznych, partia nasza i j nia walki o jedność i pokój dla | nii żniwno-omłotowej chłopi z j lonym terminem, 
niemiecka klasa robotnicza cie- j każdego szczerego patrioty nie- Kozarz zobowiązali się w cią- 1 Pracownicy gminnej spoi- 
szą się czynną solidarnością i 1 mieckiego w całych Niemczech,; gU 5 dni dokonać sprzętu zboża. ; dzielni w Grodzisku Dolnym w
bezinteresownym, poparciem ■ Bardziej niż kiedykolwiek ko-j Aby j ak najszybciej dostar- j pow. łańcuckim postanowili na

szystowskiej. \V tym celu wy- ; rnję(jzvnarod0^ ej klasy robot- i nieczna jest dzisiaj czynna- czyć państwu zboże, chłopi tej j 21 dni przed terminem wy.yo
znaczyli om pospiesznie „Dzień , . .-j bojowniy w 0 L,kój we I współpraca wszystkich ludzi j eromatjv natychmiast przystą- i nać roczny plan zaopatrzenia,
X“ , 1 d.la rozpętania swej pio- i WSzvstkich krajach. Świadczy o pracy w naszym uspołecznio- i pią (j0 omłotów. Jedno z ich zo- ! przed dniem 15 grudnia zrea.i-
wokacji uciekli się do pomoev j , * ^  fala protestów, ; nym przemyśle, w spółdzielczo- ■ dowiązań przewiduje • zbiorową j zować w co najmniej 1^. prix,
nasyłanych od dawna do naszej i j<'tóra wzniosła się we wszyst- i ści • i w . uspołecznionych gospo- (odstawę ziarna najpóźniej do roczny plan kontraktacją i sku-

Rozwijający się 
Zjednoczonych kryzys nadpro
dukcji w rolnictwie (ogranicza
na ma być nie tylko uprawa 
pszenicy, lecz również bawełny 
itd.) jest wynikiem kurczenia 
się tak wewnętrznego jak i za
granicznego rynku zbytu. Głów
ną przyczyną tego jest rabun
kowa polityka cen zapewniają
ca maksymalne zyski monopoli,

Brytania, główny im- 
w Stanach porter pszenicy, wypowiedziała

Republiki obcych agentów, 
sztek ow;
rowskich i ’esesowców,chwałacli rządu NRD z pierw- 

oslatnio w ogóle układ pszeni- I szei połowy czerwca br. ma na
czny z USA nie chcąc płacić; ce, i  _  jak podkreśla Wilhelm niczego się me nauczyli, 
sztucznie wygórowanej ceny j p j ^  — zdecydowaną popra- 
205 centów za buszel. j stopv życiowej wszystkich

Odpowiedzią monopoli na ‘f  j warstW ‘ ludności j ak również
wszystkie objawy kryzysu jest, ; _: ,,,
jak widzimy, przymusowe ogra- j umocnienie prawo zą 
niczenie produkcji. Rzecz jasna i Niemieckiej Republice Demo- 
— ucierpi na tym przede wszy- kratycznej. Służy on zarazem

łrtti- 7M i7pnin  nhti r*7o4ci NlPmiPC 1

a  i i M A ż i  c l  W Ł i i i w o i a  o i y  ' u  , > > .  • i  -

l i i  h Kunriułmr hu\T  ‘ kich krajach po prowokacji“ fa- i darstwach rolnych, współpraca 5 sierpnia br. 
I sztek owych bandytów h itlt- „ vstowskiej w Berlinie. Ten po- I w szystkich chlopow, rzemieslm-1

. " • . .1 _____J _____  ___ u __ ! t A o r  w > « T U « tU ich  1ICZC.1WVC

pu. (PAP)

stkim biedne 1 średnie chłop- zbliżeniu obu części Niemiec i
Należący do najbardziej zmo- i stwo amerykańskie, któremu j sprawie przywrócenia jedności 

nopolizowanych przemysł mly- pod cynicznym pretekstem kraj u
narski I piekarniczy w U S A ,; ochrony jego interesów zakazu-1 Przeważająca większość lud- 
podtrzymuje — z walną porno- je się ustawowo uprawy w la- ności naszej Republiki _  ni«,»
cą rządu -  wysokie * " f . L ! ! I  autor -  powitała go ze

którzy 
li, jak

również zdeklasowanych ele
mentów z Berlina zachodnie
go. których zdeprawowało wie
loletnie bezrobocie i którzy go
towi byli za grosze do wszel
kich haniebnych czynów'.

W dalszym ciągu artykułu 
Wilhelm Pieck przypomina peł
ne goryczy doświadczenia prze.

tężnv międzynarodowy ruch so- i ków, wszystkich uczciwych 
lidarriości napawa nas bardziej! przedsiębiorców , aby zrea.tzo- 
niż kiedykolwiek wiarą w zwy- j wać szybko i skutecznie zamie- 
cięstwo naszej słusznej sprawy, i rżenia rządu dla dobra wszys • 

. , , i-1 kich warstw ludności. Kto stoi
obecnie na uboczu — szkodzi

sztości, tkwiące w pamięci na , . . . .  . . .
i rodu niemieckiego, a przede i niemieckiego usiłuje się.

Autor stwierdza dalej, ze 
wszyscy uczciwi robotnicy, 
wszyscy przyzwoici Niemcy od
cięli się od prowokatorów fa
szystowskich, zrozumieli bo
wiem, dokąd wiedzie ta droga, 

¡jaką zbrodnię wobec narodu 
tu po

rzywa. Podobnie dzieje się w skać mają możność wyduszenia 
innych dziedzinach artykułów jeszcze kilku centów z owego 
spożywczych. Jednocześnie mo- kurczącego się „konsultacyjnego

szcze- ; wszystkim niemieckiej klasy ro-

sobie samemu, swojej rodzinie 
i narodowi niemieckiemu.

Każdy członek partii, każdy 
człowiek pracy, każdy obywatel 
naszej Republiki powinien do
brze zapamiętać słowa zawarte 
w oświadczeniu Komitetu Cen-

nopole coraz to ograniczają do
chody farmerów.

Od listopada 1951 r. do mar
ca br. ceny płacone przez mo-

dolara“ amerykańskiego czło
wieka pracy, grabiąc zarówno 
farmerów jak i ludność pracu
jącą miast. (wo)

Wniosek 5 członków egzekutywy 
Labour Party w sprawie 

konferencji czterech
(f) LONDYN (PAP). Człon

kowie naczelnej egzekutywy 
Labour Party, zwolennicy Be
rami — Wilson, Mikardo, Dri- 
berg, Castle i Crossrnan — 
wystąpili w Izbie Gmin z wnio
skiem następującej treści:

— Zdaniem Izby, niedyspo
zycja premiera i odroczenie

rządu, którym dał wyraz pre
mier w dniu 11 maja, by mo
żliwie najrychlej odbyła się 
konferen 
lowyci 
szy
wzywa rząd, by w toku przy 
szlych rokowań trzech mo
carstw wystąpił na rzecz rych
łego zwołania konferencji z

rvm uznaniem. Takie same sta
nowisko zajęli ei wszyscy czoło
wi działacze Niemiec zacho
dnich, którzy uczciwie występu
ją na rzecz porozumienia ogól- 
noniemieckiego. Natomiast roz. 
bijacze i podżegacze wojenni, 
klika Adenauera i jej mocodaw
cy zagraniczni przyjęli wrogo 
nowy kurs naszej partii i rządu.

Wilhelm Pieck podkreśla, że 
niemałą rolę odgrywa! przy 
tym rozwój wydarzeń między7 
narodowych, wżrost sil pokoju 
na całym świecie. Realizacja 
amerykańskiej polityki wojen- j

| pełnić. Jednakże agentom i pro
hotniczei. Żaden Niemiec,! wokatorom faszystowskim udajo ; tralnego SĘD z dnia 21 czerw
zwłaszcza zaś żaden robotnik; s'? chwilowo wykorzystać

i swych celów pewną nieznaczną ! czyny: „Od podniesienia stopy 
¡część ludzi pracy w NRD.— pisze Wilhelm Pieck — nie 

powinien nigdy zapominać, że 
od gwałtów, mordów i podpa
leń hitlerowskich w roku 1932
33 wiodła prosta droga do dru- • ,
giej wojny światowej z ¡ej ma- sl? ,z.bvt daleko naprzód,
* J J - • ze związki zawodowe utraciły

wieź z masami robotniczymi i

cà br. i do nich dostosować swe 
stopy

życiowej w Niemieckiej Repu-

Od p ie rw szych  d n i I I I  k w a rta łu  
przodujące załogi w alczą 

o ry tm iczn e  w yko n a n ie  p lanów
z wyjątkiem kop. „Gott(f) Od początku II półrocza, 

od pierwszych dni realizacji 
zadań planu I i i  kwartału, 
przed załogami zakładów prze
mysłowych stają nowe odpo
wiedzialne zadania. Należyte

kiego, 
wald“ .

Wielkopiecownicy huty „Bo
brek“  wykonali plan produkcji 
w dniu 1 hm. w 140,4 proc. 
Swe zadania planowe w dniu

wykonanie tych zadań wymaga ! tym zrealizowały z nadwyżką
' • ' ■ • 1 — ..... 1 również załogi wielkopiecowe

hut „Pokój“ , im. Nowotki oraz 
huty im. Buczka. Nie potrafiły

sowymi grobami i nocnymi na
lotami bombowców. Niemiecka 
Socjalistyczna Partia Jedności

Mogło się tak stać tylko dla-1 blice Demokratycznej, od urno- 
i tego — podkreśla Wilhelm j cnienia naszej demokratycznej 

Pieck — że nasza partia wysu- i władzy państwowej, od utwo-1 Pomyślne wyniki w realizacji
' ’ rżenia prawdziwie wzorowe“ '  ! ........ 1' “ '"  1 1

państwa n« ziemi niemiecl 
zależy w szerokiej mierze

Że niewystarczająco jeszcze wy-
rząd wvciagnę!v należyte 1 tłumaczono masom pracującym i nie Niemiec'

• - t ”  ' I * 1 . 1 ■m rie -m niA  nnU /O fm  l/1irC11 n Q f t  1 1 1
wnioski z tych gorzkich dos znaczenie nowego kursu partii

Wiele kopalń dopuściło jednak
W mocnym zaufaniu do par 

.ii klasy robotniczej i do na
lc ,m »,-. niesienia stopy życiowej caH ; szeg0 rządu idźmy więc z ca-1 w pierwszym dniu II półrocza 
/szelkich ¡ludności, do wzmocnienia NKD j (ycb sj j ’ naprzód nową drogą 

i do przywrócenia w drodze po - ! - - • -

wiadczeń dziejowych. Wnioski ! '' rz4du- zmierzającego do pod- ■ t 
te nakazują bezwzględne likwl 
dowanie za pomocą w 1 do powstania pewnych niedobo.

onf ereń ci a "nr z ed s ta wicie 1 i czo-! * ‘“^ 7 naiekim 'wschodzieT w : rozporządzalnych środków każ- > ^  przywrócenia w u ,uu«  i - |  wytyczoną przez Niemiecką So-' row produkcyjnych w stosunku onLrencja przedstawiciel czo , nej na Dalekim Wschodzie i v. . J awanturv faszystowskiej, kojowej jedności naprawdę de- : ,ist Partię Jedności lidoplanu.N ależądon ichkopa l-
I z S Ł S t o  nieiszT "  S'? i Tak też post p i l y ^ a  i rzą.i mokratycznych Niemiec. Obec- ¿ e2 rząd;  Sukces naszej wiel- ^ 'z je d n o cze n i! Staimogrodz-
z>m szczeblu. Wooec tego izm  me sza . I 7m«hili,n,valv J  ludzi nrarv. ; n,e zadaniem partu jest wycią- kipj i siusznei sprawy narado- ______

konferencji na Bermudach nie przywódcami Związku Radziec- 
powinny wpłynąć na intencje I kiego.

D elegacja p o lsk ich  uczonych 
w  K ijo w ie

Oświadczenie prof. Dembowskiego
(f) MOSKWA (PAPJ. D nia ł czny.

J , hm. prezes Ukraińskiej Aka- • czas:
szybkim

W obliczu wzrostu potęgi i “ ' S  ! gnięcie wszystkich niezbędnych
międzynarodowych sil pokoju - - ,P '' -1 . . ,J . - 1 konsekwencji z tego faktu.,A,.h«rinin i stałych organow władzy i z ak- &— pisze autor _ zachodnio (Ktn;-n!i nnmrv„ ,  radziec-! Oświadczenie Komitetu Cen-

przede wszystkiijń utrzymywa- | 
nia pełnej rytmiczności produk
cji, równomiernego realizowa- , . ... . ..
nia planu każdej zmiany, każ- j natomiast zmobilizować wys, 
dego dnia, dekad',', miesiąca, ków już od pierwszego dnia m.

! in. załogi wielkopiecowe hut 
„Zawiercie“  i „Szczecin“ .

Wśród załóg stalowniczych 
w dniu 1 bm. wysunęli się na 
czoło stalownicy hut „Florian“ 
i „Kościuszko".

Robotnicy fabryki Samocho
dów Ciężarowych im. Bolesła
wa Bieruta w Lublinie mogą 
się poszczycić w pierwszym 
dniu iipca poważnym sukcesem. 
Dzienny plan produkcji samo
chodów „Lublin“  wykonali oni 
w 112,5 prócenta. (PAP)

planu uzyskały 1 bm. załogi
kopalń „Boże Dary“ , „Piast“ ,
„Czerwona Gwardia“ , „Gott-
wald“ ; „Siemianowice“ , „Gro-
dziec“ , „Łagiewniki“ i wielu
mnvch.

kiej i słusznej sprawy 
wej jest zapewniony, są z na
mi bowiem niezmierzone siły 
pokoju, demokracji i socjalizmu 
pod przewodem socjalistyczne-

— u.o« oliwi — zachodnio, , . , , .
niemieccy i. amerykańscy ^  tralnego SED z dnia 21 czerw-
\vimCkursfeJ nasze^partii 'i rz i- szvstowską. Byt to czyn służą- ca - - stwierdza Wilhelm Pieck g0 Związku Radzieckiego.
du dalsze S  'zaw ożenie  U  Pokojowi narodu niemieckie- — dowodzi najdobitniej ze par-

S e  L is ie , nie i R eszle  sdec.dow.ni, de 
v w0jns gorącą. Polrąebują o-- ** »  n0've> wojnie en-: czynu, .lek najwyższe spotęgo
ni rozbitych Niemiec iako oew- ropejskiej Niemcy byłyby głów- wanie aktywności partii, wytłu- 
ska niepokoju i prowokacjf w nym placem boju że broń ato-. macze.ue najszerszym masom 

p,,ronv abv móc nadal mowa i mnę.środki masowej za-. ludności kin,s celów awarnu 
•iaTnać X V v m ie  zvsk r ze giady przekształciłyby naszą i ry faszystowskiej, zmiana.fał- 
v- ' ‘ Ponadto -\de* 0jczvzrię .w ementarz i w -pusty- ; szywych metod pracy partyjneji onuuiu rtut j - | i maSowej, bezwzględne odsła-

Niemiec-1 nianie prawdy
zbrojeń i wojny, 
nauer dopatrywał się w mezn- przed udźmi

wszyst-

Z>rżenia
Kudv Ministrów NRD  

dla Waltera Ulbrirhta

Powstaną społeczne komisje 
kontroli pracy placówek handlowych

( f) Sprawa usprawnienia i , powziął ostatnio uchwalę o po
podniesienia na wyższy po 
ziom pracy handlu uspołecz
nionego oraz placówek żywie
nia zbiorowego była przedmio
tem specjalnej narady w CRZZ, 
która odbyła się 2 bm, z 
udziałem szerokiego aktywu 
związkowego i gospodarczegoMyślę, że w

prezes UKrainsKiej a k o - j czasie stanie się on jednym z 
demii Nauk akademik Alek- najpiękniejszych ogrodów ho- ------- ....... ,
sander Palladia wyda! przyję- tanicznych Europy. klóconym i skutecznym przepro- ; Autor podkreśla, ze , rmnhiUzowaiiie
ci« «  m »  polskiej, ucionyd,. ] Wspmiale ro„ . ija się „  wądę.enin - f « .  i na ........ ........................
przebywają.\ch w I Ukrainie nauka. Ma ona przed j 1 Hpraycj^°podczas nad-ice o jednolite, demokratyczne rodu do realizacji nowego kur- j ¿¡¿n] Radv Ministrów podkreś-i rowu

Przed odjazdem z Kijowa | ęnha wielką, świetlaną_ przy-; Z bo rów  do Bun- I i pokój miłujące Niemcy zdohy-1 su partii i r ą ą d u o t o  obetnę j ,jtf) wvbitne zasługi Waltera PZPR St. Kujda oraz wicem.n.
destagu. których wyniku lęka ła zaufanie miłujących pokój j centralne zadania partii oraz

i.sie bardziej“ niż “ ktokolwiek. ! narodów, w s z c z e g ó ln o ś c i i wszystkich postępowych im du-
• Właśnie dlatego, że nasz nowy ; tych narodów, które uciskał i jących pokoj ludzi* w nasz j Re
kurs posuwa naprzód sprawę'I dręczył najokrutniej faszystów- pub.ice.

wołaniu przy zakładach pracy 
społecznych komisji kontroli, 
które w oparciu o szeroki ak
tyw związkowy — sprawować 
będą kontrolę nad działalnością 
placówek handlowych oraz za
kładów zbiorowego żywienia w 
miastach. Komisje te powsta-

(f) BERLIN (PAP). W związ
ku z (j0 ; rocznicą urodzin sekre
tarza creneralnego SED, wice- . ^ — . , . . .  , , , .
prenrera NRD' Waltera Ul- W naradzie wzięli rowmez | wac będą przy zakładach pra-
briclita, prezydium Rady Mini- udział: przewodniczący CRZZ | cy juz w lipcu br. 
strów N R D  przestało do niego W. Klosiewicz, min. Handlu j Jak podkreślano w dys-m- 
depesze z życzeniami. P re z y -I Wewnętrznego M. Minor, kie- j sji, komisje mają do spełnienia 

1 1 '■ 'k wydziału handlu KC i — przy scistej współpracy z

preze$ Polskiej Akademii Nauk 
— Jan Dembowski w wywia
dzie, udzielonym koresponden
towi TASS oświadczył:

— Kijów jest przepiękny. Pier
wsze, co rzuca się tu w oczy, 
to monumentalne budownictwo, 
obfitość zieleni, zachowane 
przepiękne zabytki przeszłości.
Jako biologa szczególnie zain
teresował mnie powstający na . . .
krańcach miasta ogród botani- demią Nauk Ukraińskiej SKR.

sobą
szłość. To co widziałem w 
Ukraińskiej Akademii Nauk,-w 
jej instytutach, świadczy o sze
rokim rozmachu pracy nauko
wej we wszystkich gałęziach 
wiedzy.

— Dołożymy wszelkich sta
rań, aby jeszcze bardziej uma
cniała się nierozerwalna więź 
Polskiej Akademii Nauk z Aka

V n 11 b- ! i Lr r a i ń « k i p i S R F?

S tra jk  u rz ę d n ik ó w  w  G rec ji
Również Federacja Zwiąż(f) MOSKWA (PAP). Agen-| 

cja TASS donosi z 
tamtejszą prasą, że w czwar

Rezolucja plenum KC Włoskiej Partii 
Socjalistycznej w sprawie kryzysu rzgdoweąo

(f) RZYM (PAP), Jak już , uchwala K r . j o w ^ R a d j ^ r ó w n i e ż

Uibrichta w dziele umocnienia 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej i w walce o pokój i 
zjednoczenie Niemiec.

Zdrowia dr B. Kożusznik.
Zarówno w referacie, który 

wygłosił sekretarz CRZZ M. 
Czerwiński, jak i w toku oży- 

\ wionej dyskusji stwierdzono, że

Protest Kanady  
przeciw  

ograniczeniom  
handlowym USA

(f) NOWY JORK (PAP). Wdonosiliśmy, w Rzymie toczyły i chrześcijańsko - demokratycz-j Piętro Nenni podda
cei kontynuować w i krytyce oświadczeni. , .

¡pi Partii“Socjalistycznej. Dnia ¡oparciu o dawnych polityków | peri‘ego na temat polityki za-i szyngtome odbyła się konferen- 
J ■ G • , ! , .... - - * M.vke) jest próbą i granicznej, podkreślając, że na- | cja prasowa, podczas której

- , ’ .J. __ i ...„ł —  a,, ; Miemipr ! r7f»r7.nik iimhasadv notwierdzi

sTę" obrady'plenum KC Włos- > nej (pragnącej kontynuować w | krytyce oświadczenie De Gas- ambasadzie kanadyjskiej wWa- 
kiej Partii Socjalistycznej. Dnia | oparciu o dawnych nnltłuknw

Aten za | ków Zawodowych pracowników ^ p ł e n u m  zakończyło | wet’ "rządy " F ra n c ji'i Niemiec | ¿ecznjk ambasady potwierdził

radami narodowymi — poważ
ną rolę wychowawczą, gdyż 
podstawowym , ich zadaniem 
będzie zapobieganie powstawa
niu braków w pracy aparatu

H U  _____ j- _________. handlowego i zakładów żywię-
mimo ' niewątpliwych osiągnięć ¡ nia zbiorowego. Staną się one 
naszego socjalistycznego han- ¡ również orężem w rękach kła
dli: — posiada on jednak jesz- j sy robotniczej w walce o 
cze szereg niedomagali. - i usprawnienie zaopatrzenia u - 

Aby pomóc w usunięciu tych | dzi pracy, a Ostrzem swym 
niedomagali. Sekretariat CRZZ ¡ skierowane będą przeciwko ele
ve porozumieniu z Minister- rnentom spekulacyjnym i pa-
twern Handlu Wewnętrznego ! sożytniczym. (PAP).

¡ instytucji pólpaństwowych i o r- , swe 
ganizacji społecznych postano- J Plenum jednomyślnie uchwa-

tek o b rano rozpoczął „ ę • “ :;a roZpOCZąć 0 północy z i [¡{0 rezolucję, która stwierdza 
całej Grecji 48-godzinny strajk I czwartku na piątek 24-godzinny I m. ¡n.: 
urzędników państwowych wal-1 strajk ostrzegawczy, 
czących o poprawę warunków j Policja ateńska znajduje się 
bytu. Iw  stanie pogotowia. przed

stworzenia sytuacji i * •— j . . . . . .  •. » •
dla którego przezwyciężenia; zachodnich nie przywiązują do | doniesienie agencji Associate 

- - - - -— ------- ' kroki i j sprawy utworzenia „europej- ¡Press, ze rząd kanadyjski wy-trzebn poczynić nowe 
obrać nowy kurs“ .

Jak donosi dziennik „Avan-

Kolejne posiedzenie Lonierencj i

„Komitet Centralny Włoskiej j t i“ t sekretarz, generalny Wtos- „Jest rzeczą zupełnie 
ir t ii Socjalistycznej stawia i skjej Partii Socjalistycznej Pie- 1 miałą — powiedział N; 
zed kierownictwem i grupa- j tro Nenni, interpretując pow yż- że obierając tę drogę, c

mi parlamentarnymi zadanie j SZą rezolucję, oświadczy! m. 
śledzenia przebiegu kryzysu j ¡n-: ;.\y wyniku wyborów, które 
rządowego, spowodowanego i odbyły się 7 czerwca, powstała

W  R p r l i n i p  W  s n r a w i e  b e z o i e c z e ń s t w a ;  dymisją rządu De Gasperi‘ego. możliwość, ale nie pewność, re 
U  I l i  r i l l l l U  U  u c i . p i t t n o i . i j  KC zaleca kierownictwu i gru- ¡ alizacji programu socjalistycz

lotów
(f) BERLIN (PAP). Dnia 1 I Na posiedzeniu kontynuowa- 

lipca odbyto sie w Berlinie w no wymianę poglądów w celu 
siedzibie brytyjskiej administra- | opracowania konkretnych za- 
cji wojskowej kolejne posiedzę-; rządzeń w sprawie zapewnienia 
nie przedstawicieli władz oku-i bezpieczeństwa lotów. Postano- 
pàcyjnych czterech mocarstw w ; wiono, że robocza grupa rze-. 
sprawie zapewnienia bezpie-; czoznawców teclniicznsdi bę- 
czeństwa lotów. i dzie w dalszym ciągu opraco-

Stronę brytyjską reprezento- ; wywala system sygnalizacji 
wat marszałek lotnictwa J. między samolotami. 
Edwards-Jones, francuską — i Następne posiedzenie odbę- 
generai lotnictwa L. Montreiay, i dzie się w siedzibie francuskiej 
radziecką — generał lotnictwa j administracji wojskowej. Ter- 
I. D. Podgornyj, a amerykańską , min posiedzenia zostanie usta- 
— generał lotnictwa R. F-. Tatę. ! lony dodatkowo.

pom parlamentarnym, aby 
przyczyniły się do utworzenia 
takiej większości i takiego rzą
du, które odpowiadałyby dąże
niu narodu do odrodzenia.

Komitet Centralny uważa, że

nego. Sytuacja jest tego ro
dzaju, że chadecja nie może u- 
niknąć konieczności uczynienia 
kroku w kierunku lewicy, gdyż 

inaczej będzie zmuszona rzu

skiej wspólnoty obronnej“  tak j stosował do rządu USA ostrą 
wielkiej wagi “jak De Gasperi. j notę protestacyjną przeciwko 

„Jest rzeczą zupełnie zrozu- ; ustanowieniu przez władze 
enni -— amerykańskie nowych kontyn- 
hrześci- i gentów na import zza granicy

jnnscy demokraci nigdy nie 
spotkają się z socjalistami...“

cić się w objęcia skrajnej pra- | rżenia nowego rządu.

De Gasperi ma otrzymać 
misję utworzenia rządu
(f) RZYM (PAP). Prezy

dent Einaudi zapowiedział, że . . . .
3 lipca zwróci się do De Ga- j sób zagroziły całemu systerno 

t propozycją utwo- j w i współpracy międzynarodo

Wiadomości sportowe

Sportowcy — studenci 
witają niemieckich przyjaciół

W Akademickich Mistrzost-, te jednak spełzły na niczym 
wach Polski w Krakowie biorą! wskutek zdecydowanej postawy 
udział lekkoatleci NRD, którzy i sportowców NRD. 
w bieżącym roku Wykazują się i Zwycięzca rzutu dyskiem w 
wieloma dobrymi wynikami i ; Krakowie, rekordzista NRD w

produktów mleczarskich, tłusz
czów i smarów.

Jak wynika z  doniesienia wy(j atnje podwyższyli swoją kia- i pchnięciu kulą Ernst Schmidt 
agencji. Associated Press, nota | Już w pierwszych dniach | był jednym z tych. którzy dal. 
rządu kanadyjskiego podKresla,  ̂ zawodówr goście pokazali się z ; faszystowskim pachołkom godną 
iż nowe amerykańskie ograni- -najlepszej strony — zwłaszcza | odprawę. Wraz ze sportowcami 
czenia importowe obowiązujące'! sprinterzy (Schroeder, Seeliger) | Kramerem, Ahlsdorfem i inny- 
od 1 lipca br. „w  poważny spo

speri ego
wej

Oświadczenie ministra egipskiego
(f) LONDYN (PAP). Dzień-[ armii poza granicę Pólwyi _______ ^  ____  ^

niki .kairskie publikują przemó- i indyjskiego i nie będą walczy- j bm wrażeniami z pobytu w na- 
wienie, wygłoszone 30 czerwca ; ty przeciwko żadnemu krajowi | szvm kraj u.

„Podziwiałyśmy troskę o kobietę pracującą 
i o dziecko w Waszym k ra ju “

Przedstawicielki kobiet australijskich dzielą się wrażeniami z pobytu w Polsce
D. Fuchsia

z systemem gospodarki piano-1 „jestem robotni*.,, . in-ow»«,«,.. . — .....-----  ■
wejl w której nie istnieje groź- j w różnych zakładach przemy- j piej rozumie, czv 
ba kryzysu i nadprodukcji, a | siowych. Zwiedzając domy może rozpętanie

przez egipskiego ministra pro- ani odnosiły się wrogo do j a- j  Delegacja kobiet Australii w 
pagandy Salenia, poświęcone i kiegbkoiwiek kraju, jezeii same | czasje 'swojego 2-tygoduiowego 
polityce zagranicznej Egiptu, j nie zostaną napadnięte. 1

Powinniśmy — powiedzia 
Salem — prowadzić naszą poli 
tvkę zagraniczną w takim sa 
mym kierunku.

Nawiązując do polityki pro
wadzonej przez Indie, Sa
lem stwierdził: Indie oświad
czyły, że nie wyślą swej

Walki w Korei

Członkinie delegacji ko- po raz pierwszy zapoznały siei -  D. Fuchsia Lewin mówiła: [ ria — A. Pauline O'Connor 
biot Australii n a " Światowy z systemem gospodarki piano- „Jestem robotnicą i pracowałam : Społeczeństwo nasze coraz le-
Kongres S  et w Kopenhadze, wej w której%łeP istnieje groź- j w różnych zakt.daęh przemy- j piej. rozumie, czyn, grozie nam
przebywające w Polsce na za- ba kryzysu i nadprodukcji, a i siowych. Zwiedzając domy może rozpętanie nowej pożogi
proszenie Zarządu Głównego pracujące kobiety otazymują | dziecka, przedszkola t kolo- | wojennej. Naród nasz a w
l ig i  Kobiet podzieliły się na I wynagrodzenie za wykonywaną I nie stwierdziłam, że Wasz j szczególności kobiety Aus 

Półwyspu konferencji” prasowej w dniu 2 j przez"siebie pracę na równi z | naród daje dzieciom wszystko I pragną pokoju. . Na ogłoszoną
- ....■ ■ mężczyznami. i to, có nta najlepszego. — trosk-j ostatnio przez nasz Związek an-

„W czasie pobytu w Polsce j ¡¡Wą opiekę, możliwości zdohy-1 kietę „Czy pragniecie riatych-
zwiedzilyśmy szereg fabryk i i wanja wiedzy. My, kobiety Au-1 miastowego przerwania dziaiań
zakładów przemysłowych — o- j stra 1 i i, od lat walczymy o po- j wojennych w Korei“ , olbrzymia

j pobytu w Polsce zwiedziła świadczyła E. Joyce Egan, śe- j prawę warunków naszego | większość kobiety Australii od-
j Warszawę oraz inne miasta i o- | kretarz Związku Kobiet Austra- , szko!nictwa. Nasz rząd prze- | powiedziała „tak .
| środki robotnicze, zapoznała się i lii okręgu Nowej Południowej ■ znacza w swym budżecie ol- J ^ra zakończenie konferencji 
| z życiem i pracą polskich ro- j Walii. Podziwiałyśmy doskona- j brzvrnje sumy na cele zbroje- ' f)elegatki kobiet Australii na
i botników, z życiem kobiet w , te warunki higieny i bezpie : tljowe j nje znajduje pieniędzy ; kwiatowy Kongres w Kopen-
Folsce Ludowej. Delegacja czeństwa pracy, jakie panują w i na oświa1ę. o d |at nie buduje h ladze oświadczyły, że po poi

Waszych fabrykach. Zaobserwo
nie-

i w skoku w dal Clausner osią- j mi, przegnali oni hitlerowskich 
gnęli bardzo dobre wyniki, j bandytów, którzy usiłowali 
Start, Hermanna i Havensteina ' wtargnąć na stadion im. Jahna. 
na 1500 m dopomógł Chro- | Również napaść na stad’on 
mikowi, Lewandowskiemu i Po- i imienia Uibrichta, zbudowany 
trzebowskiemu do uzyskania | rękami niemieckich sportowców 
lepszych wyników, efektem cze- j w przeddzień spotkania miodne
go jest nowy rekord Polski. j ży w Beriinie w 1950 roku spa- 

Nasi goście w rozmowach i lila na panewce. Personel sta- 
z polskimi sportowcami z obu- j dionu i sportowcy nie dopuścili 
rżeniem piętnują faszystowskich do zniszczenia ich dzieła, 
najmitów, którzy wtargnęli 17 Społeczeństwo Krakowa, gdzie 
czerwca do wschodniego Beri'.- [ startują niemieccy lekkoatleci, 
na, by wywołać prowokację1 powitało ich bardzo serdecznie, 
przeciw NRD. Prowokatorzy po- 1 Było to wyrazem szczerej sym 
stanowili m. in. zniszczyć rów-1 patii społeczeństwa 11
nież urządzenia sportowe w 
Berlinie, a zwłaszcza leżące w 
bliskiej odległości od zachod
nich sektorów stadiony im. 
Jahna i W. Uibrichta. Zamiary

polskiego
dla niemieckich demokratów i 
postępowców, walczących prze
ciw hitlerowskim odwetowcom 
o demokratyczne, pokojowe i 
zjednoczone Niemcy. ( R )

2 dzień akademickich 
mistrzostw z udziałem  

lekkoatletów NRD

Mówiąc o swvch wrażeniach (
z pobytu w Polsce, Australijki obsługiwane przez lekarzy atn- 

aow dokonał sześciu zaciekłych podkreśliły, że miały możność j bułatom przyzakładowe, sw.et-e** ' ‘ 1 1 11 - —1— prZyZdKld-
molotów i kilkadziesiąt czot-

m  PEKIN (PAP). Dowódz-! południowy zachód od Penam- 
two ' naczelne Koreańskiej Ar- don. Pułk nieprzyjacielski wczasowe. 
m ii Ludowej w komunikacie = wsparty przez przeszło 30 sa 
o<z!oszonym w Phenjanie 2 bm. 
donosi:

\Y ciągu ubiegłej doby od
działy armii ludowej i chiń- j przyjaciela. Oddziały prze 
skich ochotników ludowych to- j lotnicze armii ludowej zestrze- 
czyły walki o-znaczeniu lokal* i lity  trzy i uszkodziły pięć sa- 
nym w rejonie Hagamnen i na j molotów nieprzyjacielskich.

zwiedziła również wiele obiek
tów socjalnych i kulturalnych 
oraz uzdrowiska i miejscowości

: się u nas nowych szkól“ , 
kobiet australij-walyśmy nie tylko nową, j 

znaną nam organizację pracy, \ Delegat.:i
ale przede wszystkim troskę o | skich opowiadały nąfetępm^ o 
robotnika. Takie instytucje, jal-

i ataków, które zostały odparte | po raz pierwszy zapoznać się i lice dla robotnikom, przyza.ua- 
‘ ze znacznymi stratami dla nie-1 z życiem kraju, w którym rząd j dovve domy dziec a s - ■ "

in- j nrzviacieia. Oddziały przeciw-! otacza opieką wszystkich oby-1 w. Australię całkowicie niczria-pieką
wateli — mężczyzn, kobiety i 
dzieci. Szczególnie mocno pod
kreślały kobiety Australii, że

ne.
Sekretarz Komitetu 2on Ro-; iis» i«u« ho ¡- - . , , - -  „•,> *d a d ,

botników Portowych w Sydney | Kobiet Australii stanu Wikto-J czasie pobytu w folsce. (PAP)

K R A K Ó W . W d ru g im  d n iu  I I I  
A k a d e m ic k ic h  M is trz o s tw  P o lsk i 
u zyskan o  szereg d o b ry c h  re 
z u lta tó w . N a w y ró ż n ie n ie  zas łu g u ją  
n o w y  re k o rd  N R D  w  sko ku  w  
da l k o b ie t, u s ta n o w io n y  przez C lau - 
ssner w y n ik ie m  5-85 i n o w y  re k o rd  

i o k rę g u  k ra k o w s k ie g o  w  b iegu- na

w r ó c ie  d o  s w e j o jc z y z n y  p o -  ¡ « ^  P r“ Z B " h l*  *
d z ie lą  s ię  ze  s p o łe c z e ń s tw e m  s z ta fe ta  n r d  4xioo m , b iegnąca 
A u s t r a l i i  w r a ż e n ia m i  Z p o b y tu  I XV sk ła d z ie : C laussner — J u re w ltz
,U1, , •• j i : - -  K a rg e r  S e lig e r. u zyska ła  czas

r u c h u  o b r o ń c ó w  p o k o ju ,  j a k i  o - i  w  k r a ju  d e m o k r a c j i  tu u o w e j i 1 qek DOb rv  w y n ik  uzyska ła  ró~
garnia coraz szersze rzeszę demaskować będą _ kłamliwą I wniet «-
społeczeństwa Australii. „Na- ; propagandę imperialistycznej j wicka osiągnęła 26,9.
ród nasz jest głęboko oburzony ! prasy, której wiadomości z ży- w y n ik i :  k o b ie ty  — sko k  w  da l: 
tym że synowie naszej ziemi j cia społeczeństw krajów budu- 
giną w imię obcych nam inte- | jącego się socjalizmu stoją w 
r»,ńw — w .Korei i Burmie — I jaskrawej sprzeczności z tym, 

sekretarz Związku i z czym zetknęły się naocznie w I
resow 
oświadczyła

1) C laussner (N R D ) — 5,85 (now y 
re k o rd  N R D ), 2) L eszne rów na  (P o
znań) — 5,16.

800 m  1) J u re w its  (N R D ) — 
2,15.0, 2) Ż a ko w ska  (C W K S ) —
2,19.8, 3) S ta ń czyk  (W arszaw a; — 
2.25.0 (no>vy re k o rd  A ZS ).

m ężczyźn i — 110 p p ł.t 1) M ucha 
(W arszawa) — 15,9. 2) Pazde^skl
(W ro c ław ) — 15.2. P a zd ersk i w  p ó ł
fin a ła c h  u z yska ł w y n ik  15,8.

400 m — 1) B u h l (G w a rd ia ) — 
49,0 (n o w y  re k o rd  o k rę g u  k ra k o  w
skiego), 2) D o n a th  (N R D ) — 50,5, S) 
G ra lew  s k i (W arszawa) — 51,0.

W ro zeg ra n ych  e lim in a c ja c h  szta
fe ta  m ężczyzn z G lŁw ic uzyska ła  
czas 43,4.

W ro z g ry w k a c h  s ia tk ó w k i k o b ie t 
w y ło n io n o  ju ż  fin a lis tó w , k tó ry m i 
są: W arszawa I, G dańsk, w a rsza w a  
I I  I K ra k ó w .

W s ia tk ó w c e  m ężczyzn w g rup ie  
f in a ło w e j, w a lczące j o m ie jsca  od 
t —4, z a p e w n iły  ju ż  sobie u d z ia ł ze
sp o ły  W arszaw y, G liw .c  i  K ra k o 
wa.

Trzecie zwycięstwo 
koszykarzy radzieckich 

w  Belgii
W trz e c im  m eczu w  B e lg ii m is trz  

E u ro p y  w  koszyków ce  m ę sk .e l, 
d ru ż y n a  ZSRR w y s tą p iła  w  G ent, 
zw yc ię ża ją c  re p re z e n ta c ją  w schod 
n ie j F U iia n d ii 99:38.
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Głębiej wnikać
w problematykę przedsiębiorstwa

r  SZCZECIN (kor. wt.). Trój
kątne proporczyki na maszy
nach Szczecińskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego wska
zują na to, ż.e pracujące przy 
tych maszynach robotnice pod
jęły inicjatywę Saja.

swojej poprzedniczki półpro
duktu dla dokonania kolejnej 
operacji, kontroluje najpierw 
czy poprzednie operacje zosta
ły wykonane bez zarzutu.

W marcu br. ilość poprawek 
spadła już do 46 proc., a w

Maszyniarki i wykańczarki maju br. do 22 proc.
podpisując się pod zobowiąza
niem postanowiły uważniej ob-
chodzić się z powierzonym im stał wykonany w 104 proc. Ró-

1 wnież z nadwyżką wykonała 
załoga plan w kwietniu i w

surowcem i starać się o wypro
dukowanie większej iloici kon
fekcji I gatunku oraz zmniej
szenie ilości poprawek. Po
prawki bowiem poważnie ha
mowały produkcję. W styczniu 
br. 60 proc. kombinezonów 
głównego asortymentu schodzą
cego z taśmy — zostało zwró
cone do poprawek. Walkę o 
jakość zapoczątkowano zastą
pieniem ciągłego systemu pra

składa się zaledwie z kilkuna
stu operacji.

Poważnym niedociągnięciem 
jest brak głębszej analizy 
kształtowania się kosztów włas
nych produkcji. Na podstawie 
danych z księgowości wynika, 
ż.e w I kwartale br. uszycie 1 
kombinezonu przekroczyło o 12 
— 15 proc. zaplanowane koszta.

Jakże mogło .dojść do tego? 
Przyczynia się do tego przede 

j wszystkim marnotrawstwo, a 
maju br. j 0prócz j eg0 — w wyniku braku

W porównaniu z I kwartałem ) operatywnej kontroli — zdarza- 
1952 r. wydajność pracy wzro- j ą sję fakty, że niektóre, nie- 
sła o 17,7 proc. Ilość robotnic | uczciwe robotnice wpisują do 
nie wykonujących norm zmniej- SWej książeczki większą od fak- 
szyła się o przeszło 50 proc. tycznej ilość uszytych elemen- 

Wiele jest jednak zagadnień, I tów. Na podstawie sfałszowa-

Zakłady zrobiły duży krok 
naprzód.' Plan I kwartału zo-

BOO-tna spółdzielnia jJYa budow ie  ko m b ina tu  lS owa H u ta
produkcyjna powstała 

■w Poznańskiem
(a) Wymownym wyrazem 

stałego rozwoju i ruchu spół
dzielczego na wsi poznańskiej 
jest zorganizowanie w ostat
nich dniach 800-nej spółdzielni 
produkcyjnej w tym wojewódz
twie. 800-ną spółdzielnię zorga
nizowało 19 mało i średniorol
nych chłopów z gromady Mi- 
korzyn w pow. Kępno (PAP).

Jestem dumny, że buduję 
Nowq Hutę"

Sztandar przechodni 
dla szpitala  
powiatowego  

w Łowiczu

I.eźa przed nami listy bu-. 1950. Po przyjeżdzie do N<>- 
downiczych Nowej Huty, listy wej Huty początkowo pracowa- 
w których w prostych słowach j łem — nie mając żadnych kwa- 
piszą oni o swoim życiu w N o-[ lifikacji — jako pomocna 
wej Hucie o pracy, o tym, co j zbrójarski. Po czterech rme- 
im Nowa Huta dała, czego sięlsiącach zgłosiłem się na szko- 
n a uczył i na naszej wielkiej bu- ( lenia zawodowe i po pewnym 
dowje ' I czasie zdobyłem zawód zbrója-

Większość z tych listów pi- rza. Napisałem o tym wszyst- 
sali ludzie, którzy stosunkowo kim do mojej rodziny. Po lifcie 

Hutę. ; tym na budowę przyjechał: mój

bazie remontowej sprzętu bu-; wytypowany na dwuletnie tech-
dowlanego. Tutaj zetknąłem się nikum.
po raz pierwszy z wspaniały- j Oto co dała mu hula. A prze- 
mi maszynami radzieckimi ; cięż takich jak Iwoński, Kurcz, 
„Stalińcami“ . Poznałem rów- 1 Nawadasz. są w Nowej Mu- 
nież dziesiątki innych maszyn, j cie tysiące, 
nauczyłem się wiele nowego i Ale również z każdym dniem 
w swoim zawodzie. To nic, że wzrasta w hucie zapotrzebo- 
błoto. że deszcze, że słońce wanie na nowe ręce do pracy, 
pali, budujemy tutaj na hucie do wykonania tych wszystkich 
nowe jutro. Jestem dumny, że 1 trudnych

No-

tórymi dotychczas kierowni
ctwo fabryki niedostatecznie się 
zajmowało. Na przykład zaga-

cy systemem zamkniętym, po- 4 wydajrK>ści'poszczegól
legającym na tym ze taśma ^  Taśma tow. Sro
(zespół maszyniarek nie prze- 3 . , •, r . i mek wykonuje normę o kilkakazuje juz następnej zmianie 1 1 ‘ J *
zapoczątkowanej konfekcji, lecz naście procent wyżej niż inne.

nych zapisów i raportu bryga- 
dzistki sporządza się listy 
wypłat.

Nadużycia te przynoszą po- , , , . .
ważną szkodę zakładowi, i ol- I personelu szeregu placówek
brzymiej większości uczciwych,

(a) Ostatnio odbyły się uro
czystości wręczenia sztandaru 

| przechodniego i proporców dla

; Przybyli oni z przeludnionych brat Tadeusz, który również po mogę budowie ^ ‘ ^z 
(wiosek krakowskiego, rzeszow-; okresie praktyki stał się w y -; chlubę naszeg a 
jskiego, kieleckiego. Dopiero w kwalifikowanym robotnikiem., wą Hutę .
Nowej Hucie zdobyli zawód. Po pewnym czasie zostałem i Pisze Władysław Iwoński po- 

i stając się pełnokwaliiikowany- wysunięty na stanowisko bry- chodzący z gromady W ilczyska,
| mi pracownikami. gadzisty. a obecnie moim ńaj- :p0w. nowosądecki. Pisze o tym,

Oto, co pisze Juliusz Kurcz, i większym marzeniem jest zo- ze j ego przyjazd do Nowej Hu- j wac w
* t-łnrt m oiełram  n Kmiaretćitn W ! c-4 ł eici f j]3 FliC^O w ić lk im  ' WSZySt KO

i odpowiedzialnych 
z innymi zadań, jakie nakłada na budow-

kombinatu uchwała
niedawno przyszli na

niczych 
Rządu.

Codziennie do 'centralnego 
ośrodka werbunkowego zgłasza 
się wiele osób chcących praco- 

| wać w Nowej Hucie. Ale to
pochodzący’ z gromady Roztoka j stać majstrem zbrojarskim. W tv 'stał się dla niego wielkim i wszystko mato, huta uoła o 
Brzeziny w pow. nowosądec- Nowej Hucie otrzymałem rów -. przeżyciem, że początkowo me : coraz to nowe rzesze ioo

} P j nież piekne mieszkanie, mogę j mógł sie zdecydować. ..W na- : ko'v. Zapewnienie Nowej Hucie

, • • , . , ■ i Metody pracy maszyniarek prawykańcza ją następnego dnia. - 1 - - ■ !
Jednocześnie zaostrzono kon
trolę międzyoperacyjną. W tych 
warunkach znacznie podniosła 
się odpowiedzialność poszcze
gólnych pracownic za należy
te wykonanie swoich operacji 
na taśmie.

Przy każdej taśmie pracuje 
przeciętnie 20 maszyniarek, 
wśród nich jest kilka „spo
łecznych przodownic jakości“ . 
Przodownica po otrzymaniu od

Gującycłi na taśmie tow. Sro- 
mek nie zostały jednak upow
szechnione. Dużą pomoc w 
walce o podniesienie wydajno- . .
ści pracy wszystkich robotnic, I Hiysłu Odzieżowego 
o podciągnięcie słabszych do j 
poziomu przodujących może tu j 
oddać zastosowanie metody. Ko- j 
wałowa.. Jest to tym bardziej | 
pożądane, że zastosowanie tej 
metody nie nastręcza w SZPO 
istotnych trudności, gdyż pro
ces szycia ubrań roboczych

ofiarnie pracujących robotnic. 
Z całą energią powinna im 
przeciwdziałać administracja 
zakładu i aktyw partyjny.

Szczecińskie Zakłady Prze- 
uzyskały 

w ostatnim czasie niemałe o- 
siągnięcia w walce o plan. O- 
siągnięcia te będą jednak więk
sze, gdy kierownictwo zakładów 
przystąpi do usunięcia istnie
jących jeszcze niedociągnięć.

A. PERŁOWSKI

•Służby Zdrowia, które wyróż
nione zostały w ogólnokrajo
wym współzawodnictwie pracy 
za okres obejmujący IV kwartał 
1952 r. i I kwartał br.

We współzawodnictwie 
dzy szpitalami, które

mię-

kim:
„Ojciec

morgi ziemi i to jeszcze 
najlepszej. Z tego musiał utrzy
mać 7 osób, w tym czterech 
moich braci i siostry. Czytając 
gazety dowiedziałem się, że 
pod Krakowem powstaje No
wo Huta. Po krótkim namyśle

większość placówek, pierwsze Janikiem pojechać tarn do pra Polsce ! sztandar ; _  R . rnu,

mój posiada dw ie; uczęszczać do kina,  ̂ teatru, 
to jeszcze, nie j  Drodzy przyjaciele. W liście 

tym chciałem się chociażby w 
części podzielić z Wami tym, 
co dała mi Nowa Huta“ .

A oto co pisze m. itr. Józef 
Nawadasz, ślusarz - mechanik, 
który po odbyciu służby woj
skowej w 1950 roku zaczął pra
cować w Nowej Hucie.

„Po przyjeżdzie jako ślus.arz-

zej wsi kułacy szeptali nam ; pełnego stanu załogi to spra- 
* - wa niezmiernie ważna, Zagacl-

objęło ! postanowiłem wraz z moim 
j bratem Edwardem i szwagrem

po kątach — czytamy w liście 
— różne złe rzeczy o hucie“ . 
Jednakże Iwoński przemógł 
swój lęk przed nowym życiem 
i przyjechał. Początkowo pra
cował przy robotach ziemnych, 
później przy betonowaniu, po 
pewnym czasie awansował na 
technika modernizacji i współ
zawodnictwa. Obecnie został

nienia tego nie rozwiąże by
najmniej tylko i wyłącznie cen
tralny ośrodek werbunkowy w 
Nowej Hucie. Potrzebna jest 
pomoc ze strony, rad narodo
wych i organizacji partyjnych 
w tych gminach i powiatach, 
które posiadają poważne nad
wyżki wolnych rąk do pracy.

Zb. ?. i

W o je w ó d zk ie  z ja zd y  duchow nych  
św ieck ich  dz ia łaczy  k a to lic k ic h

Szkoły przodownictwa pracy na stalowni
miejsce w poisce i sziancar i Było to z końcem roku I mechanik otrzymałem pracę w 
przechodni nr 2 zdobył szpital j ‘ 
powiatowy w Łowiczu. Wśród! 
sanatoriów przeciwgruźliczych j
proporcem przechodnim wyróż-j _
nione zostało sanatorium w | Ścieżka pnie się stromym lnie takich zobowiązań wymaga |tach ziemnych. Dzisiaj jest ce- - - 
Bystrej Śląskiej w woj. stali- zboczem do góry. Nad głową— ¡sprawniejszej organizacji i no- nioną członkinią zespo u, może o sze g * • - 
nogrodzkim. Ponadto proporce j zwały mas ziemnych, pod sto- ; wych metod pracy. Przy robo- jna mej brygadzista smia P * !c . ■ ' -
przechodnie otrzymały zwyćię- j pami 
skie w poszczególnych resor-! metrowa. Na

znajdą pomieszczenie marteny.

1

(f) Zjazdy duchownych i i Krzyżanowskiego, który zwró- 
świeckich działaczy katolickich, j cił uwagę na pogłębiający się 
które odbyły się o s ta tn io  w Sta-1 coraz bardziej i rozszerzający 
linogrodzie, Rzeszowie, K ie ł-; postępowy nurt w katolicyzmie 
cach i Koszalinie, dały wyraz polskim, stawiający sobie za cel
narastającym dążeniom społe
czeństwa katolickiego do pogłę
bienia i rozszerzenia porozu
mienia między Państwem Lu
dowym a Kościołem, opartego 
na historycznym akcie z dnia 
14 kwietnia 1950' r.

❖
Zjazd w Stalinogrodzie zgro

madził, obok licznych świeckich

realizację porozumienia w imię 
rzeczywistych interesów Kościo
ła w Polsce.

Następnie przemawiał redak
tor „Słowa Powszechnego“ 
Zygmunt Drozdek. W szerokiej 
dyskusji zabierali głos ni. in. ks. 
Ernest Werner — kanclerz Ku
rii Diecezjalnej w Stalinogro
dzie, ks. Adolf Gawłowski

Wytowna, ks. kanonik Mydlarz 
z Koszalina, ks. Gawryn z Bin- 
cza. Obecne były również sio
stry Zakonne.

tach placówki: apteka społecz
na nr 12 w Lodzi, uzdrowisko 
Szczawno - Zdrój, hurtownia 
„Centrofarm“ w Radomiu 
oraz Warszawska Stacja Pogo
towia Ratunkowego (PAP).

przepaść kilkunasto- I tach ciesielskich zorganizowa- legać. miaranm p p Ho niedaw-
dole ciekawy I no więc szkolę przodownictwa Gdy cieśle ustawili już szalo- | brykę. Przejrzy a y - .

wzrok napotyka wszystkie fazy (pracy. Jest nią kilkunastboso- wania a i zbrojarze skończyli \ na konstu \ ja  t L.
I robót fundamentowych. Więc bowa brygada Piotra Słomki, ¡swą pracę — wówczas wkra- łów magnetycznych okrywa się
gotowe bloki, napawające s/.a-(jednego z najlepszych brygfa- | czają betoniarze. Między nimi powoli cze ■

, c i iiTwiainnśria wvróżnia sio ru. AYoze i pra w aa, z*cunkiem dla swego ogromu, (dzistów budowy. Zgrupowani ¡swą wydajnością wyróżnia się 
Wiec beton zsypujący się po- tu cieśle pracują zespołowo, 1 j aR Gil. G il jest cyganem, od 
ct '

działaczy katolickich ponad  ̂ 1001 proboszcz parafii w Rudzie Slą- 
księży z woj.' sfalinogrorizkiego. 1 skiej, ks. mgr Szatkowski z Gli- 
Obradom przewodniczy! wika- (w jc, ks. prefekt Mieczysław 
riusz generalny Diecezji Stali-1 Skurczyński z Dąbrowy Górni- 
nogrodzkiej ks. prałat Kowolik,: czej > ks. Władysław Pruski z 
który na wstępie odczytał lis tj AAazańeowic, ks. Franielczyk z 
Ordynariusza.. Diecezji Sta- . Paprocan i inni. 
linogrodzkiej ks. infułata F i
lipa Bednorza Skierowany do 
uczestników Zjazdu. W liście 
ks. infułat Bednorz 
ślit, że akt porozumienia za
warty 14 kwietnia 1950 ro
ku stal się dla szerokich 
rzesz katolików ideą przewod
nią w pracy zmierzającej za
równo ku dobru Państwa Lu
dowego jak i Kościoła. Idea ta 
stanowi nadal dla działaczy ka
tolickich bodziec do tym inten
sywniejszej współpracy nad 
konsekwentną realizacją zadań 
ogólnonarodowych.

Wstęp ,do dyskusji stanowił 
referat ks. dziekana Mariana

W Zjeździe w Rzeszowie 
podkre- ; wzięło udział 158 działaczy ka

tolickich, w czym ponad 140 
księży. Na zjeździe przemawia
li ks. dziekan Rejowski z Lub
ziny pow. dębickiego, ks. prof. 
Roman Harnata z Przeworska, 
ks. prof. Kazimierz Pudło, dzia
łacz katolicki Aleksander Breza.

W szerokiej dyskusji m. in. 
zabierał głos ks. Kazimierz Pie
chowiak z Brzezia. „Ogromna 
większość polskiego duchowień
stwa i świeckich katolików — 
oświadczył on m. in. — prote
stuje przeciw wykorzystywaniu 
przez wrogie katolicyzmowi si
ły autorytetu stolicy apostol
skiej, przeciw osłanianiu wo
jennej polityki amerykańskiej, 
przeciw nadużywaniu przez nie
których biskupów Niemiec za
chodnich autorytetów re lig ij
nych dla neohitlerowskich i re
wizjonistycznych żądań w sto
sunku do naszej zachodniej gra
nicy. Krytykując angażowanie 
się wysokich władz kościelnych ‘ 
po stronie polityki wojny i re- 
wizjonizmu, .bronimy nie tylko 
interesów narodu polskiego, al

chylniami z wysokich' porno- i rodzaj pracy dobiera się ściśle ;niedawna mieszkającym w No- 
stów w głąb szalunków. Tam (według posiadanych przez jwej Hucie. Ma pokój z kuchnią 

|trwają roboty zbrójarskie, mi- (członka zespołu kwalifikacji, ( i łazienką, w kuchni gaz, w po- 
jsternymi klatkami ze stało-(wprowadza się pewną specja- ( koju centralne ogrzewanie, 
wych 'prętów wypełniające j lizację, np. jedni zbijają blaty, ( y roj e dzieci uczy się, star- 
przyszłe fundamenty, ówdzie (drudzy je montują, inni zajmu- ' sza f rij jk a pracuje w Kombina- 
cieśle gorączkowo ustawiają ( ją się tylko stemplowaniem. c,-e Qfj dwóch tygodni jest Gil 
stemple i zbijają szalowania. | Stałym konsultantem szkoły 

Na dwanaście metrów w j jest młody inżynier Skiba, 
głąb trzeba było iść z funda- — Mimo, że szkołę zorgani- 

(mentami, aby wytrzymały na- jzowaliśmy od niedawna i nie 
(a) Ok 5 tvsięcy chłopów z Icisk pieców rnartenowskich nie- (bez trudności — opowiada — 

województw centralnych i po- | spotykanej! dotąd wielkośck ¡osiągnięcia jej już s *  niewąt- 
łudniowych, którzy przyjechali (Nle.dług0 tylko Pamięć o tych , pliWe. Podniosła się - wydaj

481) wagonów siana 
wysyłają codziennie 

grupy kośne 
w Szrzerińskicm

w grupach kośnych do woj. 
szczecińskiego» by zaopatrzyć 
się w paszę dla swego inwenta
rza, po skoszeniu łąk, wysusze
niu traw i wysłaniu siana, wy
jeżdża do domów. Zabierali oni 
ze sobą przeciętnie po 4 — 5 
ton dobrego siana. Grupy ze 
spółdzielń produkcyjnych za-

pamięc
głębiach pozostanie. Żabetono- jność pracy i jakość wykonywa- 

( wane fundamenty zostaną zasy-! nych robót: Powody? Obok po- 
I pane, przyjdzie posadzka, wy- jwodów natury technicznej czy 
! rośnie ogromna hala fabryczna,! organizacyjnej — to przede 
1 w niej tory kolejowe, suwnice, (wszystkim zapał ludzi, ich pe- 
| dźwigi — tak, tylko w. dzienni- ! łen entuzjazmu stosunek do 
jkacli budowy znajdzie się:coraz trudniejszych zadań, 
ślad tysięcy, dziesiątków tysię- j  Szkole przodownictwa pra
cy metrów sześciennych wyko-(cy utworzono i dla zbrojarzy. 

| pow i betonów, i w opowiada- (Prowadzi ją młody brygadzi-

mu-
Może i prawda, że prac* 

na takim cienkim — pół cegły 
— murze, podzielonym przy tym 
gęsto stalowymi belkami, jest 
niewdzięczna. Ale murarką ze
społowa jest tu tak samo mo
żliwa, jak i na innych murach. 
Dowodzi tego szkoła przodow
nictwa pracy, prowadzona na 
tym obiekcie przez murarza 
Piotra Warchoła. Tutaj pracu
je sie dwójkami: murarz 
podręczny (lub podręczna)

-  -....... -  1 dodajmy od razu ZMP-ówka
Gil jest aktywistą związko- ^ zemjńsi<a ochotniczo zgłosiła 

mężem zaufania. Kiedy sj? na podręczną i murarz 
Adamczyk jest z jej pracy zu- 

; pełnie zadowolony.
Szkoły przodownictwa pracy 

zorganizowane na stalowni, 
mają na celu praktyczne po-

dziadkiem i z niekłamaną du
mą mówi o swojej maleńkiej 
wnuczce. 1 o zięciu, który jest 
kierowcą, także w Kombinacie.

wym, mężem zauiama. Kiedy 
mówi o swojej grupie, widać 
że nie obce mu są troski każ
dego człowieka. Mówi o 
potach z butami gumowymi — 
rzecz arcyważna dla betonia
rzy — mówi o nieregularnym 
nadchodzeniu prasy, mówi i o 
sprawach budowy — o betonie.

Zresztą na stalowni każdy 
bedzie mówił o betonie. Ze go

działamy dia perspektywy toz- j «/iozły do swoich gospodarstw ! irt 1'.11 ludz', < ó .y -Kni/Urito“  ' ¡wiozty uo swuwii KuspuuaisM wiem kręcą się w dole, przy go ojciec,
ogółem 600 wagonów siana, (budowie głównego budynku (brygadzie — honor to dla niejwoju m isji

az niro- i sta, Zbigniew Reperowicz. Je- ¡mało. Ze centralna betoniarnia 
e, przy i go ojciec, Antoni, jest także w ¡nie tytko obcina zapotrzebować

*
Zjazd w Kielcach zgromadził

❖
W koszalińskiej konferencji 

duchownych i świeckich dzia
łaczy katolickich wzięli udział 
rri. im: ks. Anatol Salaga z Kro
sina, ks. proboszcz Sulijski z

Pozostali członkowie grup 
kośnych w liczbie ok. 6 tys. wy- 

20 duchownych i świeckich! korzystując dni ładnej pogody 
działaczy katolickich, w czym 1 
ok. 90 księży.

Przewodniczył obradom ks.
dr Stanisław Kotarzewski. Ze
brani wysłuchali referatów ks. 
Tadeusza Bartkowskiego oraz 
red.. „Słowa Powszechnego“  — 
Witolda Jankowskiego. (PAP)

stalowni Nowej Huty. i niemały, bo stary jest trzykrot-
Zobowiązanie ich brzm i:jnym  przodownikiem pracy, a 

przyśpieszyć wykonanie funda-| swrego czasu na pokazach ro- 
, rnentów i oddać je na dzień 1 bót zbrojarskich osiągnął naj- 

przyspieszają suszenie siana 1 ździernikai naJdwa tygodnie (lepszy wynik w Polsce.
jego wysyłkę. Dziennie ze | przed ustalonym uprzednio ter- 20-letnia Anna Sojka, jest 
wszystkich stacji kolejowych | minem. W tvm też terminie za- także zbrojarzem, fo nic, że 
woj. szczecińskiego odchodzi (betonować dodatkowo funda-(jeszcze w listopadzie zeszłego 
przeciętnie po
siana. |no\\1ski i czwarty komin. nat, nie. miała żadnych kwali

Tylko wy możecie sprawić, j koW!.e Prz^n“ s.ą ,.
szechny w | czenla szerzej i- ^

480 wagonów j menty pod czwarty piec-marle- roku, kiedy przyszła na Kombi- i Kombinacie brak betonu. ^  i Z0^ ^ zaRj'aCZe bu ćk) w niczych

ma, ale nie zawsze daje nawet 
przydzieloną ilość. Cóż? W 
istocie beton jest dziś dla bu- 
downiczych Nowej Huty za
gadnieniem palącym. Towarzy
sze, którzy budujecie centralną 
betoniarnię Nr 2 — pośpiesz
cie!
że skończy się

znanie — powiedzmy nawet, 
wypracowanie — racjonalnych 
metod zespołowych i związa
nych z nimi zagadnień organi
zacyjnych. Grupując uczestni
ków szkolenia w jednej bryga
dzie. kierowanej przez do
świadczonego fachowca, prze
konują ich o słuszności tych 
metoda Przewidziane jest. że 
po ukończeniu szkolenia bryga
dy te zostaną po części rozbi
te, a ich dotychczasowi czlón- 

swe doświad-

Stalownia
(PAP) I Rzecz jasna, że zrealizowa- 1 fikacji i pracowała przy robo- j główny budynek, w którym i i większe osiągnięcia. M. K-

z z a g a d n i e ;* p a b t y i n y c h

W ą sk i p ra k ty e y z m  os łab ia
w ie ź  z m a s a m i

Zgierz jest jednym 1 naj-
poważniej szych ośrodkow prze
mysłowych w woj. łódzkim. 
Zgierska klasa robotnicza, bojo
wy uczestnik rewolucyjnych 
walk proletariatu polskiego, 
niejednokrotnie też dawała wy
raz swym głęboko internacjo- 
nalistycznym uczuciom.

Obecne doniosłe wydarze
nia polityczne na arenie mię
dzynarodowej. wielkie przeobra
żenia, których dokonuje nasz 
naród, a w 'tym i ofiarna kla
sa robotnicza Zgierza, jakby 
dalekim tylko echem odbijają 
się w codziennym życiu społe
czeństwa zgierskiego.

W Komitecie Miejskim PZPR 
w Zgierzu dużo mówi się o ko
nieczności zacieśniania więzi 
z masami. Ale towarzysze z 
KM nie dostrzegają, że nie! 
można zacieśniać więzi z lu
dnością nie wychodząc na spot
kanie jej potrzebom kultural
nym, jej zainteresowaniom spo
łecznym i politycznym, nie dą
żąc. do stałego pogłębiania i 
rozwijania tych potrzeb.

A teren ku temu jest nie
zwykle wdzięczny. Wystarczyło 
przecież, aby zgierski Komitet 
Obrońców Pokoju przygotował 
sprawozdanie z obrad Świato
wego Kongresu Pokoju w Wie
dniu - -  a" na zebranie stawi
ło się kilkaset osób (tyle mogła 
pomieścić sala). Podobnie by
ło, kiedy Miejski i Komitet Fron
tu Narodowego zorganizował 
parokrotne odczyty na temat 
budżetu państwowego. Kiedy od 
bywają się odczyty Towarzyst
wa Wiedzy Powszechnej — lu 
dność odpowiada na apel.

Niestety jednak — podobne 
polityczne imprezy i odczyty 
na tematy kulturalno - oświa

towe, które odbyły się w Zgie
rzu w ciągu ostatniego półro
cza — można policzyć na pal
cach. Odbywają się one bowiem 
tylko na zlecenia odgórne“ .

Czy znajdzie się obecnie 
w naszym kraju tak poważny 

: ośrodek robotniczy — bo lic.zą- I cy około 32 tys. mieszkańców, 
i który by nie niiał chociażby je- 
j dnego kina? W' Zgierzu jedyne 
i kino od niem.al pół roku jest 
| nieczynne (jakoś remont nie 
(może się skończyć). Dodajmy 
¡jeszcze, że w ciągu ostatniego 
( półrocza dwa razy zaledwie od- 
! były się w Zgierzu występy 
( łódzkiego teatru.

Czy można się dziwić, że w 
| tę pustkę w życiu politycznym 
( i kulturalnym miasta usi- 
i łują wedrzeć się reakcyjne ele
menty, żerujące na pozostało
ściach ciemnoty i zacofania? 
I czy można się dziwić, że na
cisk zacofania przenika nawet 
do mniej doświadczonej i u- 
świadomionej części klasy ro
botniczej i nie pozostaje bez 
wpływu na trudności, jakie 
przeżywają w Zgierzu niektóre 
zakłady produkcyjne?

*
Powstaje pytanie: dlaczego 

i Komitet Miejski PZPR — go- 
| spodarz polityczny Zgierza 
j przejawia dla tych spraw tak 
! nikłe zainteresowanie? Dlatego, 
że na pracy Komitetu Miej- 

i s-kiego ciąży piętno ciasnego 
I praktycyzmu.
I Aparat Komitetu Miejskiego 
| pracuje bardzo dużo i ofiar

nie, towarzysze z KM bardzo 
wiele czasu spędzają w podsta
wowych organizacjach partyj- 

| nvch.
| ’ Gdy jednak rozmawia się z

| towarzyszami z KM. gdy prze- 
j gląda się ich sprawozdania z 
: terenu — uderza następujące 
I zjawisko: towarzysze doskonale 
j znają wszystkie produkcyjne 
( szczegóły 'z obsługiwanych 
( przez nich zakładów przemysło- 
| wych, znają szczegóły organi- 
I zacyjne pracy podstawowych 
| organizacji partyjnych. Mało 
I natomiast, bardzo mało potra

fią powiedzieć o nastrojach 
mas i o zjawiskach zachodzą
cych w życiii samych organi
zacji partyjnych.

Tow. Witczak przebywa dużo 
w Zakładach Przemysłu Baweł
nianego im. „100 Poległych“ 
i dobrze, jest zorientowany w 
szczegółach produkcyjnych, Ale 
tow. Witczak, który jest instruk
torem wydziału organizacyjnego 
KM, nie wyrobił sam sobie je
szcze opinii dlaczego organi
zacja partyjna w tych zakła
dach słabo rośnie, dlaczego 
wciąż jeszcze ria niektórych 
ważnych oddziałach produkcyj
nych istnieją białe plamy.

'ty lk o  wycinkowe, produk
cyjne lu b ’ organizacyjne, sy
gnały przynoszą do KM i in 
ni instruktorzy. Zresztą nikt w 
KM nie wymaga od nich poli
tycznej oceny czy analizy. 
Tow. Fornalczyk, jedna z naj
bardziej doświadczonych poli
tycznie instruktorek KM zaob
serwowała, że w Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego, który
mi się opiekuje, wśród części 
załogi przejawiają się niezdro
we nastroje przeciwstawiania 
interesów człowieka pracy inte
resom państwa ludowego. Tow. 
Fornalczyk wyczuwa, że nastro
je te podsycają elementy wrogie 

- niemniej nie stawia tych 
spraw przed kierownikiem swe-

go wydziału ani przed sekre
tarzami KM.

Wąski praktyeyzm ciążący na 
pracy KM wyraża się przede
wszystkim w nieumiejętności 
rozpatrywania zagadnień orga
nizacyjnych i produkcyjnych na 
tle politycznego i ideologicz
nego życia organizacji par
tyjnych ’ i ich pracy wycho- | 
wawczej w masach. Oto, hyc j 
może, szczególnie jaskrawy ( 
przykład.

Zgierskie Zakłady Przemysłu 
Wełnianego im. J. Dąbrow
skiego nie wykonały w dru- ( 
gim kwartale swych planów 
produkcyjnych. Załamanie pla
nów wykonawstwa w kwietniu j 

1 i maju nastąpiło przy pierw- 
szych napotkanych trudnościach \ 
(zmiana asortymentu, niewiel- , 
ka korekta planu).

Sekretarze KAI bywają na 
posiedzeniach egzekutywy ko
mitetu zakładowego. Byli rów
nież na posiedzeniu egzekuty
wy komitetu zakładowego, gdy 
oceniano przebieg zebrań
sprawozdawczo-wyborczych ,w
organizacjach oddziałowych i 

. gdy podawano niepokojące sy- 
1 gnały świadczące o oderwa
niu się komitetii zakładowego 
od organizacji partyjnej, od za
łogi. Cóż z tego, że sekretarze 
KM zabierając głos w dysku
sji, wskazywali na wagę pracy 
politycznej i powiązania się 
z załogą, jeśli nie dostrze
gli, że sytuacja jaka się wy
tworzyła jest wynikiem ideolo
gicznego wypaczenia lin ii na
szej partii w praktyce tej or
ganizacji partyjnej.

Na pracy komitetu zakłado
wego ciąży oportunizm i sek

ciarstwo. Oportunizm wyraża

się w braku wiary w masy, w 
obawie pójścia do załogi z 
trudnymi problemami. Jaskra
wym tego dowodem był fakt, 
że gdy niedawno na cerowalni 
trzeba było przeprowadzić pe
wną korektę norm, komitet par
tyjny usunął się w kąt, pozo
stawiając cala tę pracę kiero
wnictwu zakładu. 1 rzecz ja
sna, jeśli zabrakło pracy wy
jaśniającej zagadnienia norm 
w świetle ogólnych zadań bu
downictwa socjalistycznego — 
nie omieszkały tego wykorzy
stać wrogie elementy, aby 

i wśród cerowaczek posiać fer- 
| ment.

ści i przy ich aprobacie została 
opracowana uchwala, która 
jest dokumentem potwierdzają
cym sekciarstwo. 1 to stano
wiło jaskrawy dowód, że. 
tam, gdzie nie ma walki z od
chyleniami od lin ii partii, gdzie 
panuje liberalizm wobec wypa
czeń— tam się grzęźnie coraz 
głębiej w błędach i słabo
ściach.

Z oportunizmu, z niewiary w j 
masy, w ludzi, zrodziło się j 
w tej organizacji partyjnej dru- ! 
gie wypaczenie. Jest to w yb ił-1 
nie sekciarski stosunek do pionu ; 
administracyjnego i technicz- . 
uego.

Wśród aktywu partyjnego 1 
tych zakładów panuje pomie
szanie pojęć. Mylą oni wyraź
nie czujność rewolucyjną, którą 
należy przejawiać wobec obcych 
i zdemoralizowanych elemen- 

| tów niezależnie od środowi
ska, w którym działają, ze 

¡szkodliwą, sprzeczną z linią na
szej partii nieufnością do inte
ligencji budującej razem z kla
są robotniczą potęgę przemy
słową Polski.

Gdv na egzekutywie komite
tu zakładowego omawiano 
sprawę wydalonego z szeregów, 
partyjnych i zdjętego za kliko
wo ść ze stanowiska dyrektora 
technicznego — towarzysze 

i przejawili jaskrawo sekciarski 
| stosunek do całego pionu tech- 
I niczncgo. Towarzysze zaczęli 
\ „ciskać gromy“  na dyrekcję,
| wywlekać rozmaite niedocią- 
j gnięcia bynajmniej nie po to.
| aby zastanowić się jak dyrek
cji pomóc, ale po to, żeby wy
kazać, że pion techniczny i dy
rekcja są „nic nie warte* . Na 
tym posiedzeniu egzekutywy 
byli obeent odpowiedzialni 
pracownicy KM. W ich obecno.

Wąski praktyeyzm — do
strzeganie tylko bieżącego za
dania — pcha często towarzy
szy z KM na bledną drogę za
stępowania o gii i w gospodar
czych i państwowych.

Z inicjatywy KM zorganizo
wano w Zgierzu naradę pionu 
technicznego dwóch zakładów 
przemysłu wełnianego. Na na
radzie’ tej byli obecni przed
stawiciele KW i CZPW. W 

i praktyce narada zamieniła się 
| w wymianę pretensji między 
j przedstawicielem CZPW a dy- 
( rekcjami zakładów. Wysuwane 
i były zagadnienia planów, czę- I stych zmian asortymentów, sła

bych dostaw surowców itp. A 
1 zamierzony cel —- zadzierzgnię- 
| cie politycznego kontaktu z 
I personelem technicznym i wy
miana doświadczeń między 
dwoma zakładami — nie został 
zrealizowany, A rola KM na 
naradzie sprowadzona została 
do pośredniczenia między 
C£PW i dyrekcjami zakładów.

Odpowiedzialni pracownicy 
I<M w swej codziennej pracy 
częstokroć zaabsorbowani są 
(kosztem ich właściwej pracy) 
przez rozmaite funkcje admi
nistracyjne.

Tow. Pietrzak — kierownik 
wydziału ekonomicznego KM 
nie. ma czasu zastanowić się 
nad palącym zagadnieniem jen- 
towności i odpowiedniego go
spodarowania funduszem płac 
w poszczególnych zakład «eh 
Zgierza (a problem ten jest 

i bardzo nabrzmiały) — gdyż 
| zajęty jpst doraźnymi interwen

cjami w sprawach zaopatrzenia j 
w surowce tego czy innego za- ( 
kładu. Do tow. Pietrzaka ; 
masowo zgłaszają się ludzie J 
w sprawach zatrudnienia i w j 
sprawach komunalnych. Inter
weniuje on w najdrobniejszych i 
nawet sprawach technicznych 
w zakładach.

Oto np. w jednym z zakła
dów nie zgadza się ilość o- 
irzymanej przędzy surowej z 
wyrobioną. Owa dni siedział w j 
przędzalni tow. Pietrzak, aby 
dociec przyczyny tego. A prze- , 
cięż sprawa ta leżała w bezpo- ; 
średniej kompetencji admini- ! 
stracji zakładu.

zgierskiej organizacji partyjni]
z masami.

❖

Tow. Szczęśniak, kierownik ; 
wydziału propagandy KM, do
raźnie interweniuje w sprawach 
przeniesienia nauczyciela z je
dnej do drugiej szkoły, w spra- 1 
wach przeniesienia lub wyrzu- j 

! cenią źle wychowanego dziec- i 
| ka itp. Słowem — zastępuje 
i Wydział Oświaty przy Prezy
dium MRN. Bynajmniej nie 
przyczynia się to do wyrabia- 

i nia’ wśród pracowników tego 
1 wydziału samodzielności we 
; wszystkich sprawach leżących 
iw  ich kompetencji i nie pobu- 
j dza wydziału propagandy do 
( inicjatywy w dziedzinie wiel- 
! kiej pracy kulturalno - oświatO- 
! wej wśród ludności miasta.

Egzekutywa Komitetu M iej
skiego nie widzi, że ciasne 

| traktowanie problemów pracy 
partyjnej, zagadnień wałki o 

! plan, spraw kultury i oświaty, 
i że tendencja wkraczania w 
funkcje ogniw państwowych i 

i gospodarczych zawęża hory- 
! zont polityczny pracowników 
! KM- Toną oni w powodzi b:e- 
; żących spra"', zatracają per- 
| spektywę w swej pracy, nie 
i mają czasu na pracę nad 
i sobą, nie znajdują nieraz cza- 
! su nawet na uważne przeczy
tanie prasy. A to nieuchron
nie prowadzi do stępieni* o- 
strości spojrzenia ria różnorod
ne polityczne zjawiska zacho
dzące w terenie i osłabia więź

Będąc w Zgierzu mieliśmy 
niejednokrotnie możność stwier
dzić, że jeśli chodzi o błędy i 
słabość:, które tak dotkliwie cią
żą na pracy zgierskiego KM 
nie bez winy jest Komitet Wo
jewódzki w Lodzi. Na wielu 
naradach w KM oraz posie
dzeniach egzekutywy KM by
wają przedstawiciele KW. Nie 
reagują oni na fakty wąskiego 
traktowania zagadnień. Często 
sami przedstawiciele KW wpły
wają na to, że towarzysz? z 
KM zbaczają na tory zastępo
wania instancji gopodarezych i 
państwowych. To przecież 
przedstawiciel K\V siedź:ał z 
tow. Pietrzakiem w.zakładach, 
gdy chodziło o sprawdzenie 
ilości przędzy. To przecież 
przedstawiciel KW dopuścił do 

t tego, że narada z pracownika
mi pionu technicznego KM zó- i stała potraktowana jak nara
da produkcyjna.

1 chociaż’przedstawiciele Ko- 
I mitetu Wojewódzkiego dość 
; często zajeżdżają do Zgierza,
( jakoś nie zaniepokoili się tym 

(a może w ogóle nie dostrze
gli) — że życie Zgierza poza 
godzinami pracy płynie leniwie 

i i ospale. A trzeba przecież, aby 
: Komitet Wojewódzki zastanowił 
się nad tym zjawiskiem i w 

‘ tym świetle ocenił dotychcza- 
; sową pracę swych przedstawi
cieli dojeżdżających do Zgie
rza.

Towarzysze z Komitetu .Miej
skiego w Zgierzu z żąłem 
stwierdzają, że istotnej pomocy 
w wytyczeniu kierunku i linii 

.działania z Komitetu Woje
wódzkiego nie Otrzymują. N e 

: otrzymują jej prawdopodobnie 
również dlatego, że dotychczas 
jeszcze żaden z odpowiedzial
nych pracowników KW nie 
zdobył sie na głębsze zbadanie 
całkoszlałtu pracy KM, aby moc 
przyjść z konkretną pomocą !► 
warzyszom, którzy tej pomocy 
mają pełne prawo sie domagać. 

B. GONCZARSKA
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W oparciu o nowe normy
Z dniem 1 Iipca br. załoga

Zakładów Naprawczych Tabo
ru Kolejowego w Bydgoszczy 
rozpoczęła pracę w oparciu o 
nowe normy.

27 proc. załogi otrzymało 
wyższe zaszeregowanie. Spo
śród pracowników zakwalifiko
wanych do niższych kategorii 
według wykonywanych czynno
ści i wiedzy, wielu pragnąc o- 
siągnąć wyższe kwalifikacje, 
zgłasza się na kurs utworzony 
przy klubie racjonalizatorskim 
ZNTK.

W dniach od stycznia do 
końca maja br. w zakładzie 
przeszkolono przeszło 150 pra
cowników, którzy zdali egzamin 
z pomyślnym wynikiem, otrzy
mując świadectwa rzemieślni
ków, ślusarzy, tokarzy, braka- 
rzy i innych zawodów.

Obecny kurs umożliwi robot
nikom dalsze zdobycie wiedzy 
fachowej.

Zwiększenie wydajności pra
cy załoga ZNTK osiąga rów
nież dzięki wprowadzeniu ze
społowych metod pracy.

Pierwszy przystąpił do pra
cy zespołowej oddział mecha
niczny, wprowadzając jedno
cześnie metodę Zandarowej. 
Większa część załogi oddziału 
mechanicznego stosowała już 
tę metodę pracując indywidual
nie, ale nie podciągało to w 
pracy pozostających w tyle ro- 
bojników. Po wprowadzeniu 
pracy zespołowej uzyskana o- 
szczędność roboczogodzin wy
nosi 21 proc.

WIKTOR GRYCZA
Bydgoszcz

Dziwne poczynania „Domu Książki“
Centrala Rolnicza Spółdziel

ni „Samopomoc Chłopska“  w 
Warszawie uzgodniła na szcze
blu centralnym z właściwymi 
czynnikami, że jest odpowie
dzialna za upowszechnienie 
książek na wsi za pomocą róż
nych form sprzedaży. „Dom 
I\s :3żki“  natomiast pozostaje 
na lal wyłącznym dostawcą 
ksi |żek do placówek CRS i jest 
odpowiedzialnym za właściwe 
i terminowe wykonywanie do
staw.

W związku z tym Wojewódz
ki Związek Gminnych Spół
dzielni w Poznaniu wydał za
rządzenie do wszystkich pod
ległych placówek wojewódz
twa poznańskiego w sprawie 
zamówień na podręczniki szkol
ne, które GS-y winny składać 
w porozumieniu z nauczyciel
stwem na wsi. Wobec tego 
Gminna Spółdzielnia w No
wym Tomyślu uzgodniła z Wy
działem Oświaty PRN sprawę

po.d-
wiej-

składania zamówień na 
ręczniki szkolne przez 
skich nauczycieli gminy Nowy 
Tomyśl.

I byłoby wszystko w porząd
ku, gdyby na przeszkodzie nie 
stanął „Dom Książki“  w No
wym Tomyślu, oraz dyrektor 
handlowy z Ekspozytury Woje
wódzkiej „Domu Książki“  w 
Poznaniu, który wbrew zarzą
dzeniom odgórnym twierdzi, że 
„Dom Książki“  zawsze był dys
trybutorem podręczników szkol
nych, a więc GS-y nie powinny 
się do tego wtrącać.

Stanowisko „D K “  wydaje się 
nieco dziwne. Nie po to chyba 
CRS w Warszawie i WZGS w 
Poznaniu uzgadniają z właści
wymi czynnikami sprawę roz
prowadzenia podręczników 
szkolnych przez GS-y, aby 
„ D I \ ‘ tych zarządzeń nie res
pektował.
FRANCISZEK WACHOWIAK

Nowy Tomyśl

Tydzień na arenie świata

Zamalowane brakoróbslwo
W lipcu ub. roku przy uru

chomieniu w hucie „Szczecin“ 
oddziału nr 13 odebrano z wy
działu inwestycji odremonto
waną rynnę potrząsalną na 
przedługowni. Rynna ta zaraz 
po puszczeniu w ruch uległa 
awarii. Z tego wynika, że zo
stała tylko odmalowana, a nie 
odremontowana i dlatego popę
kała. Trzeba było rynnę po
nownie oddać do remontu.

Rynna ta jest nam koniecz
na do podawania materiałów

na przedługowni do skrapiania. 
Uniemożliwia ona przedosta
wanie się na oddział pyłu pi
rytowego,. który jest bardzo 
szkodliwy dla zdrowia ludzkie
go-

Tymczasem powtórny remont 
rynny trwa już prawie rok.

Może wydział inwestycji po
wie nam, kiedy wreszcie odda 
rynnę do użytku.

WŁODZIMIERZ PYTLUK 
Szczecin

Sukces polskich muzyków 
na Międzynarodowym Konkursie 

w Paryżu
(a) W tych dniach powróciła 

do kraju grupa polskich arty
stów - muzyków, uczestników 
Międzynarodowego Konkursu 
im. Margueritte Long i Jac
ques Thibaud w Paryżu. W 
skład grupy wchodziły piani
stki Barbarii Hesse-Bukowska 
i Lidia Grychtołówna, skrzypek 
Edward Statkiewicz, członko
wie jury Konkursu prof. prof. 
Grażyna Bacewiczówna i Hen
ryk Sztompka oraz akompania- 
tor prof. Sergiusz Nadgryzow- 
ski.

Jak już donosiliśmy, polscy 
uczestnicy konkursu odnieśli 
poważny sukces. Barbara Hes
se-Bukowska zdobyła specjalną 
Nagrodę Chopinowską, równą 
cc do wysokości I Nagrodzie 
Konkursu. W klasyfikacji ogól
nej — na 96 pianistów reprè-

zentujących 28 państw — Bar
bara Hesse-Bukowska zajęła 
5 miejsce, a Lidia Grychtoiów- 
na — uczennica Konserwato
rium w Stalinogrodzie—została 
dopuszczona do drugiego eta
pu. Skrzypek Edward Statkie
wicz zajął 7 miejsce na 33 u- 
czestników.

W rozmowie z przedstawicie
lami prasy uczestnicy konkur
su podzielili się swymi wraże
niami. Zdaniem członków jury, 
prof. Henryka Sztompki i prof. 
Grażyny Bacewiczówny, kon
kurs stał na wysokim poziomie 
artystycznym i stanowił bardzo 
trudną próbę dla młodych ta
lentów muzycznych. Wysoki 
poziom konkursu zawdzięczać 
należy głównie udziałowi arty
stów radzieckich. (PAP)

W bajce Collodiego pt. „P i
nokio“  przeczytać można hi
storię o chłopczyku z drewna, 
który żył własnym życiem. 
Jest to bajka barwna i intere
sująca, ale oczywiście tylko 
bajka; nawet małe dzieci nie 
wierzą, by opowieść Collodie
go miała cokolwiek wspólnego 
z rzeczywistością.

Amerykańskie koła rządzące 
uważają jednak najwidoczniej, 
że światowa opinia publiczna 
jest bardziej naiwna niż naj
młodsze dzieci; koła te stara
ją się bowiem wmówić ludziom, 
że marionetka amerykańska — 
Li Syn-man „na własną rękę“ 
torpeduje rozejm w Korei i że 
Amerykanie nic na to rzekomo 
nie są w stanie poradzić.

Śmieszne to tłumaczenie. 
Nawet poważni publicyści ame
rykańscy (jak na przykład 
Walter Lippmann, komentator 
„New York Herald Tribune“ ) 
przyznają, że „armia lisynma- 
nowska tysiącami nici związa
na jest z dowództwem ONZ 
(tj. z USA — red.) i  jest odeń 
w pełni zależna". A prasa za
chodnio-europejska, nawet pra
wicowa idzie jeszcze dalej, 
podkreślając, że Amerykanie 
„ milcząco popierają harce swo
je j kukiełki" („Daily M irror“ , 
Londyn).

Ocenę tę potwierdzają w peł
ni wydarzenia w Korei Połu
dniowej. Od kilkunastu dni 
przebywa w Seulu (stolicy Po
łudniowej Korei) specjalny wy
słannik prezydenta Eisenhowe
ra, Walter S. Robertson, któ
ry zjawił się tam rzekomo w 
celu poskromienia Li Syn-mana. 
Jak dotąd jednak, sielskie roz
mówki Robertsona z południo- 
wo-koreańską marionetką żad
nych rezultatów w tym wzglę
dzie nie przyniosły. Odwrot
nie — mimo „napomnień“  
eisenhowerowskiego wysłannika 
i mimo faktu, że wszystkie 
obozy jenieckie w Korei Po
łudniowej obstawione zostały 
wojskiem amerykańskim, li- 
synmanowcy raz po raz upro
wadzają siłą dalszych jeńców 
wojennych.

Ta buńczuczność klik i lisyn- 
manowskiej wynika m. in. z fak
tu, że, najważniejszym tematem 
rozmów Robertsona z Li Syn- 
manem jest nie powstrzymanie 
tego ostatniego przed dalszym 
uprowadzaniem jeńców, ale 
zawarcie paktu wojskowego 
między USA a Koreą Połu
dniową; innymi słowy — dal
sze poparcie krwawego reżimu 
Li Syn-mana. Nic więc dziwne
go, że krwawy starzec — jak 
nazywają go powszechnie — 
przygotowuje nowe prowoka
cje. „Obecnie — stwierdza a- 
gencja Nowych Chin — roz
waża on nowy plan zatrzyma
nia chińskich ochotników lu
dowych, wziętych do niewoli".

Opinia publiczna domaga
się rozejmu w  Korei

Wszystkie te wydarzenia w 
Korei coraz głębiej niepokoją 
światową opinię publiczną, któ
ra z całego serca pragnie jak- 
najszybszego zaprzestania prze
lewu krwi. Coraz częściej 
słychać głosy, domagające 
się podjęcia energicznej ak
cji przeciwko Li Syn-manowi. 
Tak np. w parlamencie brytyj
skim, poseł labourzystowski A.
J. Irvine wystąpił z wnioskiem, 
by rząd brytyjski cofnął natych
miast uznanie reżimu Li Syn- 
mana.

Opinia publiczna domaga się 
od USA zajęcia takiego stano-

Zjgmunt Broniarek

wlska, które by umożliwiło jak 
najszybsze zawarcie rozejmu w 
Korei. Opinia publiczna zdaje 
sobie sprawę, że odpowiedzial
ność za prowokację lisynma- 
nowską obciąża w równym stop
niu i koła rządowe USA, któ
re przerażone są perspektywą 
pokoju w Korei. 2adna kur
tyna kłamliwych oświadczeń, 
mających na celu wybielenie 
tych kół nie zakryje przed 
światem rąk, które wprowa
dzają w ruch południowo - ko
reańską marionetkę.

„Dzień X “ i jego 
organizatorzy

W hutach, kopalniach, fabry
kach Niemieckiej Republiki De
mokratycznej, w Berlinie de
mokratycznym i w innych mia
stach NRD odbywają się wielo
tysięczne zgromadzenia i wie
ce ludności, na których masy 
ludowe potępiają faszystowską 
prowokację w Berlinie i jej or
ganizatorów. Na znak solidar
ności i poparcia dla polityki 
Socjalistycznej Partii Jedności 
i rządu NRD, robotnicy podej
mują nowe zobowiązania pro
dukcyjne.
■ Coraz jaśniej, coraz wyraź
niej widzą szerokie rzesze lud
ności ' Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, kto i w jakim 
celu zorganizował „dzień X“ . 
Zeznania schwytanych prowo
katorów potwierdzają, że „dzień 
X“  poprzedziły miesiące i lata 
przygotowań do tej prowoka
cji i że kierowniczą rolę ode
grały tu rewizjonistyczne koła 
bońskie oraz wywiad amery
kański.

Wśród hitlerowskich organi
zacji, których członkowie brali 
udział w prowokacji berlińskiej, 
szczególnie wyróżnił się tzw. 
„Związek Młodzieży Niemiec
kiej“  (BDJ). Schwytany przez 
organa bezpieczeństwa NRD, 
prowokator Horst Hertel ze
znał, że polecenie uczestnicze
nia w prowokacji i podburzania 
ludności otrzymał od szefa lo
kalnej organizacji BDJ, który

wprawdzie mówił po niemiec
ku, ale był Amerykaninem. O- 
statni raz, grupa faszystowska, 
do której należał Hertel, ze
brała się w dniu 13 czerwca. 
Członków grupy uprzedzono, 
że w najbliższym czasie roz
poczną się zamieszki we wscho
dnim Berlinie i polecono im 
wszystkimi środkami poprzeć 
zamierzoną prowokację.

Na pytanie przewodniczącego 
sądu, czy „dzień X“  był poję
ciem ściśle określonym, inny 
prowokator nazwiskiem Schulz 
odpowiedział: ...„Był to dzień 
rozpoczęcia prowokacji... Uz
brojenie miało być dostarczone 
przez amerykański wywiad".

Hitlerowskie szumowiny, wy- 
rzutki społeczeństwa, zbrodnia
rze wojenni, gestapowskie krea
tury — oto typy, przy pomo
cy których Adenauer i milita- 
rystyczne kola amerykańskie, 
dokonały faszystowskiej prowo
kacji. Na nich" opiera Adenauer 
swoje nadzieje i nimi naj
chętniej się posługuje. Nic 
więc dziwnego, że właśnie 
zbrodniarze wojenni cieszą się 
głębokim poparciem zachodnio- 
niemieckiego kanclerza, któ
ry w pełni solidaryzuje się 
ideami, przez nich reprezento
wanymi i metodami, przez nich 
stosowanymi. Nowym tego 
przejawem była oficjalna w i
zyta Adenauera w więzieniu 
dla nielicznych, niezwolnionych 
jeszcze zbrodniarzy wojennych 
w Werl. Adenauer, w charak
terze „krzepiciela dusz“  odwie
dził przestępców w ich celach i 
zapowiedział rychłe wypu
szczenie z więzienia wszyst
kich, którzy tam jeszcze prze
bywają. Żałował on najwidocz
niej, że zbrodniarze ci nie zo
stali zwolnieni przed „dniem 
X“ ; nadawaliby się przecież 
doskonale do organizowania 
hitlerowskich prowokacji.

Dla pokoju Niemiec 
dla pokoju Europy

Faszystowska prowokacja 
Berlinie została zorganizowana

przez te same siły, które do
konały podpalenia Reichstagu. 
„Żaden Niemiec, zwłaszcza zaś
żaden robotnik — stwier
dza Prezydent NRD W il
helm Pieck w artykule za
mieszczonym w centralnym 
organie SED „Neues Deutsch
land“ —nie powinien nigdy zapo
minać, że od gwałtów, mordów 
i:-podpaleń hitlerowskich w r. 
1932-33 wiodła prosta droga 
do drugiej wojny światowej z 
je j masowymi grobami i  noc
nymi nalotami bombowców,
Niemiecka Socjalistyczna Par
tia Jedności i rząd wyciągnęły 
należyte wnioski z tych gorz
kich doświadczeń dziejowych. 
Wnioski te nakazują bezwzglę
dne likwidowanie za pomocą 
wszelkich rozporządzalnych 
środków każdej awantury fa
szystowskiej. Tak też postąpi
ły partia i rząd. Zmobilizowały 
one ludzi pracy, użyły policji 
ludowej i  pozostałych organów 
władzy i  z aktywną pomocą 
wojsk radzieckich rozgromiły 
awanturę faszystówką. Był to 
czyn służący pokojowi narodu 
niemieckiego i narodów Euro
py“ -

„Dzień X“  spotkał się z naj
ostrzejszym potępieniem nie 
tylko w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, ale we wszy
stkich krajach obozu demokra
cji i pokoju. W Związku Ra
dzieckim i krajach demokracji 
ludowej odbyły się wiece i zgro
madzenia, na których robotni
cy, chłopi i przedstawiciele in
teligencji wyrażali swą soli
darność z masami pracującymi 
NRD w ich walce przeciwko 
prowokacjom hitlerowskim. 
„Ludzie radzieccy są pewni — 
powiedział w Baku wiertacz 
Achundow — że masy pracu
jące NRD nie ulegną prowoka
cjom wrogów pokoju. Siłom 
reakcji nie uda się złamać dą
żeń narodu niemieckiego do po
koju i  jedności Niemiec".

Naród polski potępia 
prowokację berlińską

Naród polski wyraża naj
głębszą solidarność z masami 
pracującymi NRD w ich walce 
przeciwko hitlerowskim prowo
kacjom i knowaniom wojen
nym. Na masówkach i wiecach 
robotnicy polscy podkreślają, 
że „dzień X“  wymierzony był 
swym ostrzem również i prze
ciwko naszemu narodowi. Or
ganizowały go przecież te siły, 
które prowadzą wściekłą kampa
nię rewizjonistyczną przeciwko 
granicy na Odrze i Nysie, 
przeciwko niepodległości Pol
ski. Pokrzyżowanie tej prowo
kacji było również i zwycię
stwem narodu polskiego. „Od
pór dany tej nikczemnej pro
wokacji przez masy ludowe 
Niemieckiej Republiki * Demo
kratycznej — powiedział w 
czasie „Święta Morza“  towa
rzysz Bierut — ...przekreślił 
rachuby faszystowskich awan
turników... W odpowiedzi na o- 
statnie wydarzenia jeszcze 
mocniej zewrzemy swe szeregi 
we Froncie Narodowym, jeszcze 
bardziej zdecydowanie damy 
odpór wszystkim wrogim kno
waniom, jeszcze bardziej zwięk
szymy swój wysiłek w pracy 
pokojowej dla rozkwitu naszej 
Ojczyzny“ .

Czujność wobec prowokacji 
a równocześnie praca nad pom
nożeniem siły obozu pokoju — 

Kraków — Wawel. Fragment architektury dziedzińca zamku oto nakaz, jaki płynie z pro-
F o to  a . N o w o s ie ls k i wokacji w Korei i w Berlinie.

W S T O L I C Y

Na punktach wczasowych w mieście 
dzieci bawią się i wypoczywają

w

Piękno brakowa

Już trzeci dzień czynne są 
półkolonie i wczasy w mieście. 
W ogrodach, parkach i ogród
kach jordanowskich bawią się 
przez cały dzień dzieci, które 
w lipcu nie mogły wyjechać z 
Warszawy.

Wczasy w mieście bardzo 
dobrze zorganizowała w tym 
roku dzielnica Praga . Śród
mieście. Jeden z punktów wcza
sowych mieści się tam w szko
le nr 114 przy ul. Stojanow- 
skiego 12.

Młodzież przebywająca na 
punkcie wczasowym w Domu 
Harcerza przy ul. Siedleckiej, 
korzystając z miejscowej pra
cowni stolarskiej postanowiła 
zrobić kajak. Młodzi wczasowi
cze korzystać będą również z 
bogato zaopatrzonej biblioteki 
i znajdującego się na miejscu 
sprzętu świetlicowego.

Na półkoloniach w Ogródku 
Jordanowskim przy ul. Gróje
ckiej 93 przebywa około 200 
dzieci w wieku przedszkolnym. 
Dzieci podzielone są na 25-oso- 
bowe grupy, w których odby
wają się zajęcia pod kierun
kiem wychowawczyń.

Uczestnicy półkolonii otrzy
mują posiłek trzy razy dziennie.

Na wszystkich punktach pół
kolonii i wczasów w mieście 
przebywa przez cały dzień h i
gienistka, a na kilka godzin 
przychodzi lekarz.

Na wczasach i półkoloniach 
dzieci nie tylko bawią się 
ale chodzą do kina, teatru, 
do muzeum i na wystawy, czy
tają książki i czasopisma. Czas 
spędzony na punktach wypo
czynkowych przyniesie im z 
pewnością korzyść. (kg)

Sadzenie kw iatów  na placach stolicy
Miejskie Przedsiębiorstwo O- 

grodnicze przystąpiło do sa
dzenia letnich kwiatów na 
skwerach i placach stolicy. Ró
wnież klomby stołecznych par
ków i ogrodów zostaną ozdo
bione kwiatami.

Najwięcej sadzonych jest be
gonii i szałwi.

Ogółem w sezonie letnim bry
gady MPO zasadzą około 200 
tysięcy różnego rodzaju kwia
tów.

( i )

O ty tu ł na jlepsze j na rzędz iow n i
WARSZAWA (Obsł. w ł.).

Z dniem 1 lipca rozpoczęło 
się współzawodnictwo o tytuł 
najlepszej narzędziowni dziel
nicy Wola, zainicjowane przez 
narzędziowców Zakładów im. 
Kasprzaka oraz podjęte przez 
Fabrykę im. K. Świerczewskie
go, Zakłady im. Nowotki, Za
kłady im. R. Luksemburg. War
szawskie Zakłady Budowy 
Urządzeń Przemysłowych.

Głównym założeniem współ
zawodnictwa jest podnoszenie 
wydajności pracy w oparciu o 
nowe normy i produkowanie 
wyrobów wysokiej jakości — 
bez braków.

Szczegółowe wytyczne opra
cowuje obecnie komisja skła
dająca się z przedstawicieli za
kładów biorących udział w tym

współzawodnictwie, która za
kończy swe prace w najbliż
szych dniach. Regulamin bę
dzie przedstawiony do zatwier
dzenia Zarządowi Głównemu 
Związku Zawodowego Meta
lowców.

Do walki o tytuł najlep
szej narzędziowni, o zdoby
cie przechodniego sztandaru 
ufundowanego przez zakłady 
dzielnicy Wola, włączają się 
młodzi narzędziowcy. ZMP-ow- 
cy Wojciechowski, Kubaszewski, 
Wójcik, Kwiatkowski i inni ich 
koledzy z Zakładów im. Ka
sprzaka wezwali młodzieżowe 
brygady i zespoły narzędziow
ców z Woli do współzawodni
ctwa dla uczęzenia Światowe
go Festiwalu Młodzieży.

(w)

PTTK organimje I ogólnopolski raid pieszy
P o lsk ie  T o w a rz y s tw o  T u ry s ty c z 

n o -K ra jo z n a w c z e  o rg a n iz u je  w  
d n ia ch  13 — 16 s ie rp n ia  b r. na te
re n ie  w o j. o ls z ty ń s k ie g o  I  ogó ln o 
p o ls k i ra id  p ieszy 

z  sześciu m ias t w y ru s z y  7 g rup , 
k tó re  sp o tk a ją  s ię  w  O lsz tyn ie , 
gdzie  nastąp i u roczys te  zakończen ie  
ra id u . G ru p y  b io rące  u d z ia ł w  ra l-  
dzie  w yruszą  z O s tró d y , N id z ic y , 
E lb ląga. R uc ian . L id z b a rk a  o raz  2

g ru p y  z M ik o ła je k , idące Jednak do 
O lsz tyna  ró ż n y m i tra sa m i.

W ra id z ie  w ezm ą u d z ia ł d ru ż y n y  
zgłoszone przez o rg a n iz a c je  m aso
w e, z a k ła d y  p ra c y , zrzeszenia sp o r
tow e, o g n iw a  P T T K  itp .  Na d ru ż y 
n y , k tó re  ukończą  ra id  w  o k re ś lo 
n ym  czasie, cze ka ją  liczn e  nag ro 
dy  W szyscy u cze s tn icy  o trz y m a ją  
także  o dzn a k i ra idow e .

T E A T R Y
A te n e u m  — S p raw a  ro d z in n a  — 

g. 19. P o ls k i — L a lk a  — g. 18.30. 
K a m e ra ln y  — K r ó l  i a k to r  — g. 19. 
N a ro d o w y  — K a r y k a tu r y  — g. 19. 
N o w y  — N ie s p o k o jn e  szczęście — 
g. 19. F ilh a rm o n ia  — K o n c e r t  sym 
fo n ic z n y  — g. 19. Pow szechny — 
P roces — g. 19. S y re na  — Z zegar
k ie m  w  rę k u  — g. 19.15. S a ty ry k ó w  
— M in is te rs tw o  S a ty ry  — g. 19.30.

K I N A
M o s k w a  — M y  u rw is y  dod. P o 

czą tek  abecad ła  — g. 16, 18, 20. 
P a lla d iu m  — Ś lu b u je m y  i  X  M i
s trzo s tw a  E u ro p y  w  B o ks ie  — g. 
16, 18, 20. P ra ha  — D um n a  k ró le w 
na dod. O a m o n ic ie  i  14 ha rce rzach
— g. 16, 18, 20. Ś ląsk  — M y  u rw is y  
dod. P oczą tek  abecad ła  — g. 14. 
16, 18, 20. A t la n t ic  — K a r ie ra  w  
P a ry ż u  dod. S p rz y m ie rz e ń c y  zza 
Ł a b y  — g. 16, 18, 20. P o lo n ia  — 
Pod n ie b e m  S y c y li i  — g. 14, 16. 
18, 20. S to lic a  — W ie lk a  p rzygoda
— g. 16, 18, 20. W -Z  — Iw a n  G ro ź
n y  — g. 16, 18, 20. 1 M a j — O brońca  
życ ia  — g. 15.45, 18, 20.15. O cho ta  — 
T a je m n ic z a  w yspa  — g. 16, 18, 20. 
S yrena  — C esarsk i p ie k a rz  se r. I I
— g. 16, 18, 20. Tęcza — C esarsk i 
p ie k a rz  ser. I  — g. 16, 18, 20. L o t 
n ik  — K rą ż o w n ik  W areg  — g. 17,

n  ■Nauczcie nas 
kochać naszą historię

(Na marginesie Zjazdu Archeologów w Nowej Hucie)

; r

Trzeba ostrożnie łopatą 
zdjąć cieniutką warstewkę zie
mi. Każdą grudkę, każdy ka
myczek obejrzeć dokładnie, 
każdy bowiem może mieć war
tość zabytku, każdy może prze
mówić głosem dawno minio
nych wieków.
. Grupa archeologów bada te
ren, na którym w niedługim już 
czasie staną nowe budynki No
wej Huty. Przed brygadami 
budowniczych, z reguły kroczą 
brygady naukowców — arche
ologów. Nim murarz włoży w 
ziemię fundamenty, archeolog 
wyjmie z niej ślady przeszłoś
ci. Nim wysoko w górę wystrze- 
l i  kominy wielkiej socjali
stycznej budowy, naukowiec 
zbada jak dzieje człowieka, je
go pracy, jego stosunków spo
łecznych rozwijały się tu w 
swych prapoczątkach.

Oto pod pierwszą warstwą 
ukazały się jakieś ciemniejsze 
plamy. Laik patrzy na nie o- 
bojętnie — i to ziemia i to zie
mia, cóż z tego, że barwą się 
różnią? Archeolog jednak z 
tych różnic zabarwienia zie
mi, z tych plam i pasów czyta, 
jak z książki.

— Tu było prawdopodobnie 
ognisko, a tu chyba rów — ro
bi przypuszczenia. — Jeżeli 
było ognisko i rów, to znaczy,

że żyli tu ludzie, że tu była o- 
sada...

I w tym miejscu badania 
przeprowadza jeszcze bardziej 
szczegółowo, jeszcze staran
niej. Odkrytą powierzchnię 
skrupulatnie przenosi na pa
pier, po czym znów w ruch idzie 
łopata. Znowu archeolog o- 
strożnie zdejmuje następną 
warstewkę ziemi. Wydobyte 
skorupki, szczątki naczyń czy 
narzędzi, ozdoby, ślady budyn
ków mieszkalnych potwierdzają 
przypuszczenia. Archeolog od
twarza historię nie zapisaną w 
żadnych kronikach świata.'

Odkrycia archeologiczne do
konane przy robotach ziemnych 
podczas budowy Nowej Huty 
rzuciły nowe światło na histo
rię plemion słowiańskich. Na
trafiono tu bowiem nie tylko 
na stare grobowce, urny i inne 
wykopaliska, lecz na ślad wiel
kiej najstarszej ze znanych u nas 
osady przemysłowej. W Igoło- 
mii i Zofipolu niedaleko Nowej 
Huty odkryto większą ilość pie
ców garncarskich. Niektóre z 
nich mają dobrze zachowane 
paleniska, niektóre wypełnione 
są przygotowanymi do wypala
nia garnkami. Wielkie ich na
gromadzenie w jednym miej
scu na brzegu dawnego koryta 
Wisły, wielka ilość gotowych 
już naczyń świadczy o tym, że

produkcja prowadzona tu by
ła na wielką skalę, nie tylko 
na potrzeby własne lecz na 
eksport, który odbywał się 
najprawdopodobniej drogą 
wodną na północ i zachód. Od
kryte również z Igoiomii dy- 
marki do wytapiania rudy że
laznej świadczą o wysokim 
stopniu kultury plemion zamie
szkujących te ziemie. A to z 
kolei obala fałszywy, panujący 
w burżuazyjnej nauce pogląd 
o historii naszych ziem, jako
by nasza kulturą mia
ła swe źródła na zachodzie i 
zaczynała się z chwilą przyję
cia chrztu.

Odkryta ostatnio na terenie 
Nowej Huty osada według 
przypuszczeń specjalistów mia
ła charakter rolniczy. Znalezio
no tu spichrze na zboże. Są 
przypuszczenia, że, była to ba
za żywnościowa dla pobliskich 
u nas osad przemysłowych.

A więc mamy tu do czynie
nia z gospodarką już do
brze rozwiniętą, z prowadzo
nym, według wszelkich danych 
na szeroką skalę handlem. Są 
to niewątpliwe przesłanki 
kształtowania się organizacji, 
państwowej. Burżuazyjny mit 
o narodzinach państwa pol
skiego za Mieszka I, musi u- 
stąpić wobec materialnych fak
tów. Mamy równie przekony

wające. jak zapiski i kroniki, 
dokumenty wysokiej kultury 
Słowian nadwiślańskich.

W dniach 14 i 15 czerwca 
odbyt się w Nowej Hucie Zjazd 
połączeniowy towarzystw — 
Archeologicznego, Numizma
tycznych i Prehistoryczńego.

Nauka burżuazyjna starała się 
odseparować archeologię, prehi
storię i dyscypliny pokrewne 
od człowieka i jego spraw. 
Czyniła z nich misterium o- 
derwane od życia, zawieszone 
w próżni. Przed naukami tymi 
obecnie stają nowe zaszczytne 
zadania — poznać na podsta- 
,wie zabytków i wykopalisk ży
cie dawnych Słowian, odtwo
rzyć obraz historyczny w całej 
jego barwności. Archeologia, 
numizmatyka (nauka o mone
tach) to nauki pokrewne. Po
łączenie towarzystw naukowych 
w jedną całość z zachowaniem 
specyfiki poszczególnych dy
scyplin stwarza warunki nada
nia pracom jednolitego kierun
ku, lepszego planowania, peł
niejszej wymiany doświadczeń. 
Na zjeździe nastąpiło połącze
nie wymienionych towarzystw 
w jedno Polskie Towarzystwo 
Archeologiczne.

Ale nie tylko zmiany orga
nizacyjne były istotnym zada
niem Zjazdu. Chodziło tu prze
de wszystkim o nowe oblicze 
nauki, o to, by pracą swą słu
żyła narodowi.

Nasi archeolodzy zrywa
ją z bezpłodną faktografią. Ich 
prace, ich odkrycia pomagają 
w stworzeniu prawdziwego,

opartego na materialnych prze
słankach, naukowego poglądu 
na rozwój naszych dziejów od 
najdawniejszych czasów.

Olbrzymią pomocą w pracy 
archeologów polskich, w rozszy
frowywaniu wykopalisk, w prze
prowadzaniu badań, w ocenie 
zjawisk jest przodująca arche
ologia radziecka. Pomoc oka
zuje tu nie tylko bogata litera
tura fachowa, filmy naukowe 
itp. ale również bezpośrednie 
kontakty.

*

Zjazd  ̂naukowców badają
cych zamierzchłą przeszłość, na
rzędzia pracy z okresu tak od
ległego, że nie zdołały go ująć 
najdawniejsze zapiski histo
ryczne, w miejscu gdzie po
wstaje największa budowla so
cjalizmu, gdzie powstaje pierw
sze w Polsce miasto socjali
styczne ma wymowę symbo
lu. W zjeździe, w jego obra
dach brali udział nie ty l
ko naukowcy, lecz i robotnicy.

— Tu, w Nowej Hucie — 
mówił do zebranych rektor B i
liński — wykopaliska pokazują 
nam okres powstawania spo
łeczeństwa klasowego na zie
miach polskich i tu, w Nowej 
Hucie widzimy jak następuje 
wyzwolenie z ustroju klasowe
go. My naukowcy, patrząc na 
was — robotników Nowej Hu
ty chcemy się od was uczyć za
pału i ofiarności, chcemy z was 
brać przykład.

A przodownik pracy Stefan 
Słysz witając zjazd powiedział:

— Dziękujemy wam, za to, 
że wy ludzie nauki daliście 
nam obraz naszej przeszłości, 
że pokazaliście nam jak nasi 
praojcowie tysiące lat temu tak 
jak my tu budujemy „budowali 
żelazo“ . Nauczcie nas pozna
wać i kochać naszą historię, 
którą tu w Nowej Hucie może
my własnymi oczami oglądać, 
własnymi rękami dotykać.

Te dwa wystąpienia najwy
mowniej może określiły cha
rakter zjazdu.

— Wy budujecie socjalisty
czny kombinat, socjalistyczne 
miasto — mówią archeolodzy 
do robotników — a my łączy
my brakujące ogniwa dziejów, 
z okruchów stwarzamy całość, 
pokazujemy nierozerwalny ciąg 
historii, budujemy socjalistycz
ną świadomość.

Na otwartej sesji naukowej 
w Nowej Hucie na sali obok 
profesorów, naukowców siedzie
li robotnicy. Słuchali o zada
niach archeologii, o począt
kach państwa polskiego, gro
madnie zeszli się na jeden z 
referatów wygłoszonych na 
placu przed Domem Kultury, z 
zainteresowaniem słuchali wy
kładu na temat radzieckich ba
dań archeologicznych.

*
Przez niebieskie szkiełka u- 

czestnicy zjazdu patrzą na

jasnoróżowy strumień płynnej 
stali wylewającej się do kadzi 
w jednym z oddziałów kombi
natu. Najnowsze urządzenia 
techniczne, najnowsze zdoby
cze nauki są w posiadaniu ro
botników, przetapiających stal 
w Nowej Hucie w 1953 r. Za 
chwilę uczeni opuszczą kombi
nat i zaczną w ziemi krakow
skiej wyszukiwać ślady pracy 
człowieka w pierwszych wie
kach naszej ery. Wydobędą z 
ziemi prymitywne narzędzia, 
odkopią dymarki i piece garn
carskie — ślady zaczątków ży
cia gospodarczego i kulturalne
go Słowian. Badania arche
ologiczne spotykają się z wiel
kim zainteresowaniem i zrozu
mieniem ze strony robotników 
Nowej Huty. Świadczy o tym 
m. in. liczny oddział Towarzy
stwa Archeologicznego w No
wej Hucie. Naukowcy w Polsce 
Ludowej zeszli z piedestałów, 
starają się ze swojej nauki u- 
czynić dobro ogólnonarodowe. 
I te prymitywne wydobyte z 
ziemi szczątki, te okruchy z 
których myśl naukowca odtwa
rza całość ożyły, stały się przy
stępne, zrozumiale i drogie ro
botnikom budującym nowe ży
cie. One to, jak powiedział tow. 
Słysz — przodownik pracy — 
budzą słuszną dumę narodową, 
uczą poznawać i kochać naszą 
przeszłość, kochać i kultywo
wać tradycje naszego narodu.

Z. KWIECIŃSKA

19. O ls z ty n  — Radosne s p o tka n ie  
— g. 18, 20.

P O R A N K I
P o lo n ia  — N o w y  s ta d io n  s p o rto w y  

w  B u ka re szc ie , Ś w ia t M ło d y c h  
14/52 — g. 12. S y re na  — L ic h w ia rz  
G obsek — g. 14.

(U w aga: re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na pod s taw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o 
w ego Z a rzą du  K in , W arszaw a, u l.  
J a g ie llo ń ska  26, te l. 904-81).

C Y R K
C y rk  n r. 6 (P lac  U n ii L u b e ls k ie j)  

w id o w is k o  — g. 19,

R A D I O
S O B O TA  4 L IP C A  

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m .

P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W iado
m ości 5.05, 6.00, 7.55, 12.04, 16.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.10 F u c z ik  - -  M a r in a re ila  
u w e r tu ra  w  w y k . O rk ie s try , 6.20 
W szechnica R ad iow a  — k u rs  I I ,  6.40 
W iązanka  m e lo d ii z o p t. „D z ie w 
czę z g ó r “  F rasera  -  S im sona, 6.50 
G im n a s ty k a , 7.20 M u z y k a  pora n n a , 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y 
ka  p o p u la rn o  -  s y m fo n ic z n a , 8.30 
A u d y c ja  d la  dz ie c i s ta rszych , 9.00 
M u z y k a  operow a, 9.45 P rze rw a , 10.50 
K o n c e r t  so lis tó w , 11.15 M u z y k a  1 
a k tu a ln o ś c i, 11.45 „G lo s  m a ją  k o 
b ie ty “ , 12.15 „N a  sw o jską  n u tę “ ,
12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 K o n c e r t 
O rk . R ozgł. B y d g o s k ie j PR, 13.40 U - 
tw o ry  sk rzyp co w e , 13.55 p rz e rw a , 
15.30 A u d . d la  d z iec i, 16.10 M u zyka , 
16.20 P ieśn i S chube rta  1 S chum anna,
16.45 M u z y k a  k lasyczna , 17.05 „ W ir u 
jące  z ą b k i"  — pog. 17.15 A u d . B iu ra  
S tu d ió w  „S łuch a cze  p iszą ", 17.20 
K o n c e r t ro z ry w k o w y , 18.00 M ik ro fo 
nem  po  k ra ju ,  18.15 R ad z ie ck ie  p ie 
śn i o O jczyźn ie , 18.35 M u z y k a  sym 
fo n iczn a , 18.45 A u d . lite ra c k a , 19.05

Na m u zyczne j f a l i “ , 19.35 K o re 
spondenc i s p o rto w i donoszą, 19.45 
A u d y c ja  d la  w s i, 20.28 w ia d o m o śc i 
sp ortow e , 20.38 T a n ie c  Janos ika  w  
oprać . R ac im a D ro js la  w  w y k . Cze
sk iego  W o jsk . Zespo łu  A r ty s ty c z n e 
go, 20.45 M u z y k a  taneczna — gra 
O rk . P .R . p .d . — C a jm e ra , 21.25 
„E u g e n iu s z  O n e g in “  — fra g m . poe
m a tu  A le k s a n d ra  P uszk ina , 21.45 
K o n c e r t K ra k . O rk . P .R . p .d . J. 
G e rta , 22.25 „M u z y k a  d la  w szys t
k ic h “ , 23.10 M u z y k a  taneczna, 23.20 
M u z y k a  na dob ranoc.

P ro g ra m  11 _  na fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, w ia d o 

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 

p o ra n n y , 6.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a  po
ranna , 6.50 K o n c e r t p o ra n n y , 7.20 
M u z y k a  pora n n a , 8.00 M u z y k a  po- 
p u la m o -s y m f. 8.30 M u z y k a  ro z ry w 
kow a , 8.55 P rze rw a , 14.05 In fo rm a 
c je , 14.10 K o n c e r t so lis tó w , 14.30 P ie
śn i lu d o w e  w  w y k . C hó ru  P.R . 14.45 
D u e t fo r te p ia n o w y , 15.10 „W s p o m 
n ie n ia  z obozu w  B e re z ie “  - -  J. 
U rba n a , 15.30 A u d . d la  dz iec i, 16.00 
W szechnica  R ad iow a  — k u rs  I ,  16.20 
I I I  A u d y c ja  sł. m uz. z c y k lu :  
„K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — Józe f 
V e rd i“ , 17.15 U tw o ry  s k rzyp co w e  w  
w y k . A . G ru m ia u x , 17.30 „N a  w a r
szaw sk ie j f a l i " ,  17.55 „Z e  s p o r tu " ,
18.00 M u z y k a  p o p u la rn a , 18.30 Poga
dan ka  z c y k lu  „T e c h n ik a  w  p la n ie  
6 - le tn im “ , 18.40 „Z a g ło b a  sw a tem “ — 
je d n o a k tó w k a  H . S ie n k ie w icza  w  
u pra co w an iu  Z b ig n ie w a  K o e z a n o w i- 
oza, 19.30 M u z y k a  1 a k tu a ln o ś c i,
20.00 „ P rz y  sobocie po  ro b o c ie ", 
21.26 W iadom ości sp ortow e , 21.36 M u 
zyka  taneczna, 21.50 R epo rtaż  z I I I  
L e tn ic h  A k a d e m ic k ic h  M is trz o s tw  
P o ls k i, 22.00 W szechnica  R ad iow a
— k u rs  I I ,  22.20 S erg iusz P ro k o f ie w
— O ra to r iu m  „N a  s tra ż y  P o k o ju "  
w  w y k . C hó ru  1 O rk . W R K  p.d. 
Sam osuda, C hó ru  C h łop ięcego  M o 
sk iew sk ieg o  In s ty tu tu  M uzycznego  
oraz so lis tó w , 22.57 M u z y k a  tanecz
na w  w y k . o rk . T aneczne j R ad ia  
W ęg ie rsk iego , 23.30 „M u z y k a  na  
d o b ra n o c ".

W ydaw ca  
S e k re ta rz  
k l  p re n u m e ra ty  
1 D e le g a tu ry

N acze ln y  3-17-06. Zastępca R ed a k to ra  N acze lnego 8-33-28. 
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n ocn y  8-34-02, 8-34-04 W a ru n - 
za k ła d °w ą  p rc y jm i i ją  w s z y s tk ie  m ie jsco w e  O d d z ia ły  

G ra f. iJ W y d a w n . D om  S łow a  P o lsk iego. 4 B-16890


